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Od adm inistracji
Zapraszamy szanownych prenum era

torów naszych do wczesnego odnowienia 
prenum eraty na I I I . kw artał 1873.

Cena prenum eraty na Gazetę Na
rodową pozostaje ta  sama, t. j . : 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „T y

godnikiem Niedzielnym 
rocznie . . 20  złr. —  ct.
półrocznie . . 10 „  — „
kwartalnie . 5 „  — „
miesięcznie . 1 „ 70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Nio- 
dziolnego“ wynosi prenum erata:

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50 „
kwartalnie . . 3 „  75 „
miesięcznie . 1 „ 30 „

„Podróż pe A ustralii" Ś. Wiśniow
skiego w dwóch tomach, otrzymają P. T. 
prenumeratorowie „Gaz. N ar.“ za prze
słaniem 3 z łr. w, a., co równocześnie z 
prenum eratą uskuteczuió można.

Telegramy Gazety Narodowo!. !
(Tylko w jednej ccęści wczorajszego nu- ‘ 

meru drukowane.)
Peszt d. 24. czerwca. Na posie

dzeniu dzisiejszem Izby posłów, minister 
wyznań na interpelację o ogłoszeniu dog
matu nieomylności przez biskupa z Ro- 
senau, odpowiedział, że biskup rozdał 
2 0 0  egzemplarzy dekretu watykańskiego, 
a rząd dał mu naganę, z zagrożeniem 
prawnych kar. In terpelant niezadowolę- , 
ny z odpowiedzi, żąda, ażeby nad nią i 
rozprawy rozpocząć. Żądanie to sejm 
przyjmuje 83 głosami przeciw 71, i 
stawia te rozprawy na porządek dzienny 
sobotniego posiedzenia.

Lwów d. 26. czerwca.
(5"owy krok cent.ralizacyjny. — Sprawa u- 

rzędnicza. — Nowo rozporządzenie ratunkowe,— 
Mieszanie się rządu w prask. — „Anker".)

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie mi
nisterstwa rolnictwa z d. 17. czerwca r. b. 
o nowej organizacji zarządu lasów i dóbr 
państwowych, która obowiązywać zacznie od 
od 30. czerwca r b. Począwszy odtąd, wszyst
kie sprawy zarządu lasów i dóbr wyłączone 
zostaną z zakresu dotychczasowych władz ad
ministracyjnych — w Galicji z zakresu lwow
skiej krajowej dyrekcji skarbowej — i nale
żeć będą do dyrekcji lasów i dóbr. Siedzibą 
dyrekcji galicyjskiej jest miasto Bolechów. 
Sprawy rachunkowe i kontrolę załatwiać bę
dą dodane dyrekcjom oddziały rachunkowe, 
sprawy zaś poborcze i kasowe obejmą po 
części nowo ustanowione urzędy rent, a po 
części istniejące już państwowe organa po
borcze. Później podany zostanie do wiado
mości spis kas, ustanowionych dla etatu dy
rekcji lasów i dóbr, dalej spis urzędów po-

Listy z wystawy powszechnej
w  W ied n iu .

IV.
(Upośledzenie jeżyka polskiego na wysta

wie. Organizacja komisji sędziów (jury.) Wyna
lazki Stefana Drzewieckiego. Chronometr Dani
szewskiego. Aparat elektro-terapeutyczny dr. 
Brunnera. Instrumenta chirurgiczne dr. Chwata. 
Krople Pawłowskiego. Lokomobila Szemiot*).

(A. G.) Pogoda piękna sprzyja wysta
wie od tygodnia; dodatkowe też roboty spie
sznie postępują, a pomiędzy zwiedzającymi 
coraz liczniej słyszeć można obcą mowę.

Wspominałem już o niemałej liczbie Po
laków. Chociaż nas więcej tu niż Anglików, 
Francuzów i Moskali, przecież mowy naszej 
nie uwzględniono ani w napisach na wysta
wie, ani w etykietach kupieckich, jednera 
słowem nigdzie. Nawet gazet polskich kupić 
nie można. Napróźno pytałem o nie przy 
wszystkich stolikach księgarskich. Sprzedają
cy patrzali na mnie zdziwionemi oczami i 
odpowiadali, że nikt o nie nie pyta, więc ich 
nie posiadają. Od czasu więc wyjazdu mego 
ze Lwowi, nie czytałem żadnych wiadomości 
z kraju, jakbym się oddalił za dalekie mo
rza a nie do stolicy monarchii, która wcie
liła w swe granice znaczną część Polski.

Powodem lekceważenia mowy naszej 
i niedbałości gospodarzy niemieckich na po
trzeby gości polskich, są, przyznać to potrze
ba, sami Polacy. Nie wymagają, aby im do
starczano polskich gazet, polskich potraw, 
lub polskiego ogłoszenia, więc też na tym 
światowym jarmarku, jakim jest wystawa, 
nikt z tych, co ma interas do naszej kiesze
ni, nie stara się nam za nasze pieniądze do
godzić. W podobnem położeniu’ są i Czesi, 
a to dlatego, że oni podobnie jak my, chę-

borczych, którym przydzielone zostaną poje- 
dyńcze okręgi gospodarcze, wreszcie nowy 
podział i granice tych okręgów. Wszystkie 
powyżej wspomuione organa obejmą swoje 
czynności d. 31. lipca r. b. Do tego czasu 
urzędy poborcze spełniać będą swoje czyn
ności w dotychczasowy sposób, ale podlegają 
już dyrekcjom lasów i dóbr.

Naczelnikiem Wydziału rachunkowego 
przy galicyjskiej dyrekcji dóbr i lasów mia
nowany p. Wacław Dunder.

Rozporządzenie powyższe ministra rolni
ctwa jest nowym wyłomem w odrębności kra
jów — a wystarczyło ku temu proste rozpo
rządzenie, nawet bez kontrasyguatury całego 
gabinetu i zatwierdzenia cesarza!

Z dniem 1. lipca wchodzi w obrębie 
służby urzędowej dla p o d a tk ó w  b e z p o 
ś r e d n ic h  pierwszej instancji, niezmiernej 
doniosłości zmiana: zamiast inspektorów po
datkowych 1, i 2. klasy będzie 121 nadin
spektorów i 243 inspektorów podatkowych !!

Urzędnicy p r o k u r a to r y j  s k a r b o 
w ych przydzieleni zostali do następujących 
stopni rangi: radcy dworu do 5 , nadradcy 
skarbowi do 6., radcy skarbowi do 7 , sekre
tarze prok. skarb, i dyrektorowie urzędów 
pomocniczych we Wiedniu, Pradze i Lwowie 
do 8., adjunkci prok. skarb., tudzież adjunkci 
urzędów pomoc, z tytułem „dyrektorów" w 
Bernie, Gracu, lnszpruku i Żadarze do 9., 
koncepiści prok. skarb, i oficjały kancel. do 
10. a kanceliści do 11. stopnia, Praktykanci 
konceptowi otrzymają miano koncypientów.

Stara Tresse donosi: „Jak słychać, mi
nister handlu zatwierdził właśnie reorganiza
cję p o c z t  n ie e r a r j a lu y c h ,  tudzie ure
gulowanie płac pocztmistrzów i ekspedyto
rów; co ma już od d. 1. lipca b. r. wejść 
w życie."

Wtorkowa Wiener Ztg. podaje cesar
skie r o z p o r z ą d z e n ie  z dnia 21. bm., 
wydane na mocy §. 14. konstytucji, a które 
brzmi: Art. 1) Jeżeli jakie Towarzystwo ak
cyjne już po wejściu w życie niniejszego roz
porządzenia, uie drogą konkursu będzie roz
wiązane, to może rozdzielenie majątku To
warzystwa, a odnośnie zlanie onego z ma
jątkiem jakiego innego Towarzystwa — po 
zaspokojeniu albo zabezpieczeniu wierzy
cieli — nastąpić już po- upływie ti/.ecli ,uie- 
sięcy, licząc od dnia, w którym obwieszcze
nie z podaniem tego skróconego terminu w 
przeznaczonych ku temu pismach publicznych 
po raz trzeci ogloszonem zostało. (Dotychcza
sowy termin był conajmniej rok; p. r. O. N.) Art. 
2) Administracja skarbowa jest upoważnioną, 
należytości tych Towarzystw, które w prze
ciągu sześciu miesięcy po ukonstytuowaniu 
się czynność swoją całkiem zastanowią i swe 
rozwiązanie uchwalą, w całości albo w czę
ści odpisać a odnośnie zwrócić. Taksamo ad
ministracja skarbowa przy rozwiązywauiu 
Towarzystw akcyjnych drogą zlania się z in- 
nemi Towarzystwami akcyjnemi, może — co 
się tyczy spowodowanej przez tq emisję no
wych akcyj — pozwolić na zniżenie należy
tości z uwzględnieniem należytości, jakie od 
wycofanych z obiegu akcyj są uiszczone. — 
Art. 3) Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dn cm obwieszczenia. Wykonanie poruczo- 
ne jest ministrom spraw wewnętrznych i 
skarbu."

Tym sposobem miano wzgląd na giełdę 
(artykuł 2.) — bo giełda potrzebowała. 
Ale gdy podobnych ulg fiskalnych potrzebo 
wała galicyjska krajowa pożyczka głodowa i 
drogowa — nie miano względu!

tnie posługują się inną mową, i między ob
cymi nie śmią manifestować się jako Czesi. 
Węgrzy inaczej postępują, więc też przedsię
biorcy wystawy dogadzają im, pochlebiają i 
pozwalają na madiarskie napisy, madiarską 
muzykę i madiarską restaurację.

Niedbałość na to, co nas jako Polaków 
odznaczać powinuo, tak dalece posunięto po
między nami, że polscy wystawcy obok cu
dzoziemskich uie położyli polskich napisów. 
Przekonałem się, że komisja moskiewska nie 
zmuszała Polaków do kładzenia napisów w 
moskiewskim, niemieckim lub francuskim ję
zyku z wyłączeniem polskiego, jak to wielu 
■/. nich uczyniło ze strachu; są bowiem tacy, 
którzy polskich napisów nie pominęli, a ko
misja moskiewska nic iin za to przeciwnego 
nie uczyniła. Podnosimy rzecz tę, obowiąz
kiem bowiem naszym jest przestrzegać, aby 
mowa polska i interes polski nigdzie nie był 
upośledzonym. Gdzie wszystkie języki są ró
wnouprawnione, dlaczegożbyśmy nie mieli 
żądać, ażeby polski był na równi z in- 
nemi traktowany ? Nie cheę przypuszczać, aże
by mowa Skargi i Sobieskiego nie była dla 
nas nadewszystko drogą, a przecież tak po
stępujemy jakbyśmy jej nie szanowali!

W tych dniach po długich sporach, 
ostatecznie uorganizowano komisję sędziów 
(Jury). Przedmioty na wystawie podzielono 
na 27 grup, zanomiuowano więc dwadzieścia 
siedm komisji do sądzenia. Pomiędzy pre
zydentami i wiceprezydentami komisji, bar
dzo mało znajduje się Polaków, dwóch bo
wiem tylko naszych zanorainowano. Hrabia 
A l f r e d  P o t o c k i  mianowany prezyden
tem drugiej grupy (rolnictwa), a do pomocy 
mu, jako wiceprezydentów, dodano pp. E d- 
w a r t  a (Anglika) i D i v a l d a  Węgra. Pan 
L u d w ik  W o ło w s k i ,  deputowany Zgro
madzenia narodowego we Francji, mianowany 
wiceprezydentem 13tej grupy (sztuka grafi
czna i rysunek liniowy). Drugim wiceprezy-

Ale wróćmy do samego rozporządzenia. 
Wiadomo, że już w początkach prasku, t. j. 
d. 9. maja jasną i omawianą była potrzeba 
zlania się różnych towarzystw spekulacyj
nych, które pojedynczo ostać się nie mogą 
i tylko są ołowiem dla ruchu finansowego, 
gangreną dla kredytu. A pjzocieź do d. 21. 
bin. czekano z wydaniem i rozporządzenia, 
które ma zachęcić do owej 'fuzji, i dopiero 
we 3 dni d. 24. b. m. rozporządzenie ogło
szono! Ale gdzież kroki rządu, które wymu
szą tę fuzję co najrychlej? A bez przymusu 
zachęta tu nic uie poradzi.. Świeży mamy w 
tem dowód, że rząd obecny nie podoła swemu 
powołaniu, że powinien władzę złożyć w 
ręce inne, choćby dla ratowania swojej sławy 
prywatnej. Cała zagranica odmawia mu zdol
ności, jaka w obecnej chwili jest potrzebną, 
a co więcej, pomawia go o niejako spólnictwo 
z szwindlem giełdowym i z dziennikarstwem 
centralistycznem, które ten szwindel zasiało 
i wysforowało. Czyni to nawet taka Augsb. 
Allg. Ztg., która zawsze bywa orgauem po
ufnym rządu austrjacko-centralistycznego, w 
artykułach z taką pewnością pisanych, że 
na przedruk ich w pismach wiedeńskich 
prokuratoria pozwalać musi. I czynią to 
nawet ekonomiczne organa wiedeńskie z o- 
bozu centralistycznego.

Główny zaś organ augimski, Times, pi- 
sze: „Trudno pojąć, jak ma komitet ratun
kowy wskrzesić zaufanie. Obecnie c. k. bank 
nar. użycza dostatecznego kredytu na pewne 
rękojmie, — lecz jeżeli komitet tylko to 
miałby na celu, aby pomódz tym, co się 
przespekulowali, angażując się mocniej, niż 
środki ich pozwalały, to chyba tylko odroczy 
skutki takiego postępowania, ale ich wcale 
nie usunie; katastrofa musiałaby nanowo i tem 
gwałtowniej wybuchnąć. Rzetelna polityka rzą
du i zakładów płatnych winna dążyć do zgła
dzenia finansjerów zgnilizną tkniętych, aby 
tym sposobem oczyścić atomosferę handlową. 
Wielkie to nieszczęście dla państwa, że mę
żowie stojący na czele władzy finansowej i 
handlowej, zanadto są bojaźliwi, i nieobcą 
zastosować ustaw, które wystarczają do u k a 
r a n ia  winnych i do z a p o b ie ż e n ia  eks
cesom takim, jakie były w ostatnich tygo 
dniach. Ukochana polityka chwiejna potęguje 
tylko konfuzję powszechną. Rozum stanu 
kazał rządowi być widzem biernym, pozosta
wić wolu? Uieg uatuiulU,nr prawuui e k o n o 
mii politycznej, które byłyby handlowe i fi
nansowe losy państwa złożyły w ręce uczci
wych i płatnych mężów komercjalistów a 
zgangrenowanych i moralnych spekulantów 
zasłużonej zgubie oddały." — Na to pisze 
Tagespresse: „Nie podzielamy zdania Time- 
sa o tvle, źezadauiem komitetu jest uzyskać 
pieniądz dla zakładów i firm, które tylko 
drugorzędne dać mogą rękojmie, jakich bank 
nar. według swoich statutów przyjmować nie 
może. Ale wtem ma Times słuszność zupełną, 
że należy już raz zażyć ustaw i winnych u- 
karać. Bez pokrzepienia moralności publi
cznej nie pokrzepi się nigdy zaufania, a bez 
zaufania można będzie targowicę tylko gal
wanizować, ale nie ożywić."

Taksamo piszą dziennniki berlińskie. 
Przyboczny organ cesarza Wilhelma podo
bnie wywodzi, że gdyby rząd austrjacki nie 
był się wmieszał, już byłaby puryfikacja 
giełdy dokonaną, a to co byłoby się teraz 
ostało, byłoby już wyższem nad wszelkie 
podejrzenie. Mianowicie potępia Spewrsche 
Ztg., że za wdaniem się rządu przyszedł do 
skutku komitet ratunkowy: „To był przecie 
krok, który powinien był przyjść do skutku 
bez prośby lub nakazu ministra. Giełdy,

dentem tej grupy jest p. M e lin g o  (Au- 
str.jak) i p. B u c h a n a n  (Anglik).

Nie będę wymieniać wszystkich wice
prezydentów i prezydentów, bo nazwiska ich 
mało są u nas znane; wspomnieć mi jednak 
wypada o członkach k o m i s j i  do s ą 
d z e n i a ’d z i e ł  s z t u k i ,  od jej bowiem 
znawstwa i sprawiedliwości, zależy przyzna
nie pierwszej nagrody, do której Polacy 
mogą mieć pretensję, lepszych bowiem obra
zów historycznych jak Matejki: Skarga, Unia 
i Stefan Batory, jak portrety R idakowskiego 
i jak akwarelle Kossaka — żaden kraj nie 
wystawił. Otóż skład wspomnianej komisji 
nie podoba się nam. Prezydentem jest hr. 
de C r e n n e v i 11 e (Austrjak), o którego 
znawstwie i bezstronuości nic jeszcze uie 
nie wiemy, wije nominacji jego ani za do
brą ani za niewłaściwą ogłosić nie możemy. 
Wiceprezydentami tej komisji są: książę 
R a c i b o r s k i  (górnos lązuk zniemczony) i 
malarz francuski M e is s o n n ie r .  Ks. Raci
borski nie okazał się miłośnikiem sztuki, w 
bezstronuość zaś jego wątpimy dla tego, że 
nie potrafi! uim być względem ludu polskie
go na Górnym Szląsku Meissonnier zaś jest 
malarzem znakomitym, ale bez wyższego 
natchnienia. Rodzajowe jtigo obrazy prze
śliczne, wygładzone, eleganckie, wychuchane, 
okazują gust, niezdolny rozmiłować się i jak 
należy ocenić jenialnego, szerokiem pędzlem 
malowania Matejki, który uie pyta o utarte 
drogi i nie cierpi konwencjonalności, której 
Meissonnier jest zwolennikiem. Ale, nie prze
sądzajmy rzeczy, wkrótce zobaczymy, jak 
się ci panowie wywiążą ze swego zadania.

W dalszym ciągu przerwanej w trzecim 
moim liście rzeczy o polskich wyrobach 
i wynalazkach, umieszczonych na wystawie 
pod moskiewską flagą, pozwolę sobie ob- 
sz^nięj pomówić o wspomnionych już wyna
lazkach pana S t e f a n a  D r z e w ie c k ie -

które się przejęły autonomią, w czasach 
burz podobnych same z siebie daleko więcej 
czyniły dla przeszkodzenia, aby pnie 
zgniłe nie wplątywały w swój upadek 
pni zdrowych i silnych."

Nowa Presse z poniedziałku podaje na 
czele: „Położenie geszeftowe (sic) na pro
wincji, było jak się dowiadujemy, rozbiera
ne na sobotniej konferencji ministrów. Pro
jekt* ministra finansów, będące wynikiem 
narad jego z reprezentantami pojedynczych 
krajów (jacy to reprezentanci i z których 
krajów? p. r. G. N.j, przyjęto na konferen
cji ministrów i uchwalono cały szereg kro
ków, dających pewuą nadzieję zapobieżenia 
ekonomicznemu narażeniu prowincyj. Sku
tkiem tego mogły bardzo uspakajająco i za
dowalająco brzmieć oświadczenia, jakie mini- | 
ster dał bawiącym we Wiedniu reprezentan- ' 
tom przemysłowych okręgów Czech, Austrji | 
Górnej, Styrji itd." — Jestto po prostu finfa. j 
Mamy już pod ręką Wiener Ztg., Pressy i • 
Blatty  z wtorku, te jednak prócz rozporzą- i 
dzenia cesarskiego z d. 21. tj. z owej sobo- | 
ty (ob. pow.) nie zgoła nie podają — a ' 
przecież owi reprezentanci krajów i sfer I 
centralistycznych nie byliby milczeli, gdyby j 
coś „zaspakającego i zadowalającego" od 
ministra istotnie byli usłyszeli.

Zresztą rozporządzenie sobotnie dotyczy 
prawie wyłącznie Wiednia i giełdy, ale nie 
prowiucyj i nie sfer przemysłowych. Owe o- 
piekowanie się „prowincją" jest także po 
prostu fintą, i to ohydną, — ma ona bo
wiem pokryć opiekę dla szwindlu wiedeń
skiego, któremu już wprost dawać pomocy 
wstyd nie pozwala. Nic też w pismach urzę
dowych uie napotykamy o opiece dla „pro
wincji." Ale i giełdzie wiedeńskiej nic te 
wszystkie fiufy uie pomagają. Jeżeli Pressy 
obie, jeżeli Blatty prawią o polepszeniu się 
ducha giełdy, fcp Tagespresse i Deutsche Zty. 
zaprzeczają temu, a kursa dają słuszność 
obu pismom ostatnim. Kuda werty, tnda 
werty, a tra wmerty! mówi ruskie przy
słowie, — a berlińska National Zty. otwar
cie powiada swoin przyjaciołom we Wiedniu, 
że Nowa Presse upada, i obecny centralizm 
tak „stary" lak „młody" dogorywa.

W rozpaczy swej ten centralizm domaga 
się, aby br. Pipitza, gubernatora banku nar. 
usunąć, a na jego miejsce p. Plenera mia
nować. zapewne, auy oana nar. oył powol
ny okpiszom i dla ich chwilowego ratunku 
zrujnował na zawsze kredyt i ekonomię ca
łego państwa.

Tagespresse z powodu swego artykułu 
wstępnego, który i myśmy przytoczyli, a w 
którym była mowa o Towarzystwie „Anker", 
pisze: „Przez pomyłkę wydrukowano tam, 
że „Anker" stracił na akcjach banku włoskie
go 600.000 z łr ; powinno być 60.00 zlr. Sły
szymy też z dobrej strony, że położenie „An- 
kra“ od dnia ułożenia bilansu znacznie się 
polepszyło, tudzież, że „Anker" posiada re
zerwy, które z górą całą stratę pokryją."

Ruch wyborczy.
Zabawną jest taktyka Dsiennika Pol

skiego, gdy z srogiem oburzeniem uderza na 
„ospałość i próżniactwo" narodowych komi
tetów wyborczych. Wszak De. Polski należy 
do Wahlkomitetu żydowskiego, do obozu cen
tralistycznego, dla którego nic milszego, nic 
pożądańszego być nie może, jak owa „ospa
łość i próżniactwo", posunięte nawet do „so
lidarności". Taktyka to tem zabawniejsza, a 
od pisiua, polskiem się mieniącego, tem smu-

g o, rodem z Podola a posiadającego dobra 
w Krzemienieckim powiecie na Wołyniu.

Zastałem go dzisiaj przy stole, na któ
rym s:ę znajduje jego wystawa. Udzielił mi 
łaskawie objaśnień, potrzebnych do zrozu
mienia narzędzi jego wynalazku, i tym spo- 
sobsin postawił mnie w możności ich opisa
nia. Pierw-zym przyrządem przez niego wy
nalezionym a znajdującym się na wystawie, 
je-t s p r z ę g a c z  w agonów . Wiadomo ilu 
nieszczęść stal się przyczyną dotychczasowy 
system łączenia wagonów; ludzie, którzy po
między pufery wchodzili dla zaczepienia łań
cuchów, wielok otnie ulegali zgnieceniu. Nic 
I odobnego stać się nie może przy systemie 
sprzęgania wagonów, wynalezionym przez p. 
Dr. ewieckiego. Przyrządy, umieszczone przy 
każdym wagonie a nazwane „sprzęgaczami", 
pr/ez samo zbliżenie się do siebie łączą się z 
sobą, czyli zaczepiają wzajemnie; aby rozprządz 
należy z boku nacisnąć na rękojeść, nie 
potrzebując wcale włazić pomiędzy wagony. 
Przyrząd j.s t tak zrobiony i obliczony, że 
pociąg z nim może przejeżdżać po najmniej 
szych lukach i działać przy obciążeniu wa
gonów największera naładowaniem, co dotąd 
było zadaniem bardzo trudnem do rozwią 
zauia a koniecznem i wielce poźądanera 
przez kompanie kniei.

Drugi wynalazek p. Stefana Drzewie
ckiego jest aparat do kontrolowania sz\bko- 
ści jazdy pociągów na kolejach żelaznych. 
Na wstędze papieru, około 6 centimotrów 
szerokości mąjącej, naznaczoną bywa linia 
podłużna w dolnej części papieru; ta linia 
podzieloną jest według pewnej skali na ki
lometry numerowane, na stacje kolei z ich 
nazwiskiem; pewnemu tąkźó antkami ozna

czone s i łukj, poęhytyści, mosty, nasypy, w 
ogóle cały profil kolei, po której ma jechać 
paęjfift lo.łe linio podłużne, równoległe od 
pierwszej i rówao od siebie oddałoue, ozna-

tniejsza, że celem tego udanego oburzenia 
jest tylko zasada centralistyczna i w ogóle 
teutońska : spotwarzyć, zdepopularyzować mę
żów, których kraj cały szanuje, chociaż z te- 
mi lub owemi ich zdaniami się nie zgadzał. 
Stara to taktyka, a w nr. z d. 14. bm. No
wa Presse tak ją zcharakteryzowała w po
stępowaniu p. Bisiuarka z Polakami: „Pola
cy nigdy nie byli przyjaciółmi Bismarka, ani 
jego osoby ani jego czynów i zasad. Wszę
dzie mu zawadzali, przeszkadzali w jego za
mysłach i dziełach. G łów nym  celem  j e 
go b y ło : z iz o lo w a ć  ich, i z d y s k re d y 
tow aw szy  ich  n a le ż y c ie ,  w sz ę d z ie  
z ro b ić  n ie sz k o d liw y m i."  Deiennik Pol
ski postępuje doskonale po myśli Bismarka 
i jogo ajentów w Austro-Węgrżech,

Dla czego nam przekwapiać się w ru
chu wyborczym nję należy, dlaczego centra- 
liści źle wyszli na tem przekwapieniu, jużeśmy 
nieraz wykazali. A właśnio na czele artykułu 
wstępuego Starej Pressy z wtorku czytamy: 
.We wszystkich prawie prowincjach państwa 
ruszają się przygotowania wyborcze, nigdzie 
wszakże nie postąpiono poza piorwsze po
czątki. 1 n a tu r a ln i e :  kiedy bowiem nastą
pią wybory, są tylko domysły; wiemy tylko 
to, że dopiero po upływie lata ludność będzie 
do urny wyborczej powołaną." — Natural
nie też, że jeśli mamy wybierać z pomiędzy 
dwóch pism centralistycznych, t. j. Deien. 
Polskiego a Starej Pressy, wolimy iść za 
oryginałem, niż za kopią mizerną, wypaczo
ną, jaką jest Dtien. Polski, i nie przekwa
piać się.

Rządy krzyżackie.
W dwóch małych miasteczkach Prus 

Zachodnich zostali wybrani na burmi
strzów rodacy uasi, ale władzo miejscowe 
odmówiły pp. Kandulskiemu i Gostom- 
skiemu zatwierdzenia. Fakt ten podał 
pismom naszym temat do zilłustrowania 
najezdniczych rządów. „Gazeta Toruńska" 
a za nią „Dziennik Poznański” wykazały, 
że zastrzeżone w konstytucji pruskiej 
równouprawnienie jest tylko w teorji, w 
życiu zaś wszystkiem rządzi siła, a Po
lacy jako podbici mogą tylko spohHM 
posługi, płacić podatki,' rozlewać krew 
swą za innych, i ua tom koniec. Twier
dzenia wspomnionych pism, że wybrani 
na burmistrzów nie zostali zatwierdzeni 
dla tego jedynie, iż jawnie wyznają 
żo są Polakami, i uwagi nad tem poczy
nione, oburzyły prokuratorję państwa, 
które mieni się być przodownikiem cywi
lizacji a prowadzono jest przoz stronnic
two, zwące się narodowo-liberalnom. Wy
toczono przeto procosn, a sąd zmuszonym 
się widział orzec niewinność inkrymino
wanych artykułów, a to na tej podsta
wie, iż zawezwana regencja kwidzyńska 
o wyjaśnienie, jakie powody ją skłoniły 
do odmówienia zatwierdzenia wybranych 
na urzęda burmistrzów, otwarcie odpo
wiedziała: to iż są „P o 1 a k a m i z n a r o- 
d o w o ś  c i .” Nie usiłowała ona nawet 
pp. Kandulskiemu i Gostomskiemu robić 
zarzutu, że są politycznie podejrzani, 
dość jej było togo, że są Polakami, aby

czają odpowiednią prędkość, to jest 10, 20, 
30 itp. kilometrów na godzinę, zaczynając od 
dolnej profilowej linii i licząc ku górnej 
części papieru. Pizy większych podziałkach, 
oznaczających kółkiem stacje u góry i u 
dołu papieru napisana jest liczbą godzina, 
o której pociąg powinien na odpowiednią 
stację przyjechać, i o której ją opuścić. To 
wszystko oznaczone jest czerwoną farbą na 
papierze. Każda kolej ma takie wstęgi pa
pieru dla różnych numerów pociągów. Przy 
wyjeździe pociągu wkłada się wstęga w a- 
parat kontrolujący, nawija się ją na wałek 
i m  klucz zamyka. Aparat przesuwa tę 
wstęgę proporcjonalnie do drogi przebieżo- 
uej, to jest o jedną przedziałkę ua kilometr, 
a regulator odś odkowy znaczy na nląj prędt 
kość większein lub raniejszem podniesieniem 
się kul, które za pomocą do tego obmyśla
nego przyrządu, podnoszą lub spuszczają o- 
łówek, znaczący na papierze linię krzywą 
prędkości. Tym sposobem można na wstędze 
papieru czytać prędkość jazdy na każdym 
punkcie przebiegu, po wysokości punktu 
krzywej, odpowiadającego punktowi na pro
filu. Oprócz tego, godzina przyjazdu na sta
cję i odjazdu, naznacza się automatycznie 
na papierze nad i pod znakiem stacji. Tym 
sposobem kontrola jazdy pociągu odbywa 
się z ścisłością untematyczuą. Pożytek tego 
aparatu jest oczywisty. Przy jego kontroli 
można zapobiedz częstym nadużyciom 1 ib 
niedbalstwu maszynistów, którzy dla odzy
skania straconego z swej winy ezasn, pusz
czają nieraz pociąg z szybkością nadzwyczaj
ną, albo też korzystają z pochyłości dla 
uzyskania premii za oszczędzenia węgla, albo 
tez dla innych powodów, - -  a z czego by
wają często bardzo smutne przypadki,

(Dok n.)



ich odsądzić od pełnienia obywatelskich 
posług. Twierdzenia więc pism naszych 
były słuszne, a sąd uwolnił je od odpo
wiedzialności. Świat zaś ma urzędowe 
świadectwo, co znaczą w praktyce szu
mne teorje Niemców o wolności. Nie 
łudźmy się, —  na każdym kroku mamy 
dowody, że tak Moskale jak Niemcy 
traktują nas jako niewolników, którzy 
są obowiązani pracować dla ich tylko dobra. 
Kto ma siłę, ten ma i prawo rozkazy
wania w ich mniemaniu, a sprawiedliwość 
to komunał dla tumanienia dzieci wy
naleziony. Przyznać wszakże musimy, iż 
niechęć swą Niomcy nietylko do nas wy
łącznie stosują, kierują się oni nią i w 
stosunkach z innymi. Popatrzmy tylko 
na gospodarkę Krzyżaków w oderwanych 
od Francji prowincjach.

Bismark, jakkolwiek jest zaciętym 
wrogiem jezuitów, w praktyce jest eain 
jezuitą. Zasada jezuicka, że cel uświęca 
śródki, znajduje u niego jak najobszer
niejsze zastosowanie, a hasło jego „siła 
przed prawem" z niej bierze początek.

Odbywały się w tych dniach wybo
ry w Alzacji do R id gminnych i miej
skich, a rząd berliński liczył na to, iż 
przy środkach jakie posiada, zdoła wy
borami tak pokierować, że nowo utwo
rzone Rady w jego ręku będą narzędzia
mi do wzmocnienia germinizmu w za
branych prowincjach. Wybory zwłaszcza 
w Strasburgu leżały Bismarkowi na ser
cu. Strasburgska Rada manifestowała 
swe przywiązanie do Francji, a burmistrz 
Lauth postawił się na stanowisku otwar
tego nieprzyjaciela Niemców. Ks. kan
clerz zawiesił więc Radę, a burmistrza i 
3 assesorów jego zrobił przedmiotem 
szczególnej swej niechęci. Chodziło mu 
też o to, aby bądźcobądź żaden z tych 
nie został wybranym, a dla dopięcia te 
go co sobie zamierzył, nic nie szczędził; i 
mimo to wszechmocny W Europie Bis
mark poniósł porażkę.

Z praktyki własnej wiemy, jak sil
ne mogły być zabiegi dyktatora Niemiec. 
Rząd co ma odwagę uznać, iż należenie 
do narodowości polskiej jest powodem do 
pozbawienia praw obywatelskich, łatwo 
mógł znaleźć środki sfałszowania list wy
borczych, wciągania do nich osiadłych 
niedawno Niemców, a rugowania podej
rzanych. Rząd ten, co nie szczędził wszel
kich sum, aby tylko przekupić Miarkę 
dła siebie*, a gdy tego nie mógł dokonać, 
wsadził go do jamy więziennej, ma du
żo środków do prowadzenia agitacji wy
borczej. Groźba stauu oblężenia, podszepty 
pr««śUdowania przemysłowców mc jednak 
nie pomogły. Ogłoszenie terminu wyborów 
nadspodziewanie pręiko, było również 
chybionym manewrem. Ź urny wyszedł 
zwycięzcą Lauth i trzej jego asesorowie, 
a i w innych okręgach kandydaci rządo
wi upadli. Aptekarz Klein, który chwi
lowo pełnił przed Lauthem obowiązki 
burmistrza, a wszędzie był istotnie bar
dzo czynnie zalecany jako kandydat rzą
dowy w „Strasburger Ztg “, otrzymał o 
połowę głosów mniej jak jego przeciwnik, 
bo Klein, chociaż protestował że nie jest 
kandydatem rządowym, dał się poznać z 
chęcią pogodzenia się z stanem obecnym, 
a Lauth publicznie wypowiada koniecz
ność odwetu. Za pierwszym więc poszli 
tylko Niemcy i karjerowicze, z i drugim 
wszyscy patrjoci, a  Bismark ma sposo
bność przekonać się, że rządzić Alzato- 
Lotaryngią nie jest łatwo, i że groźba 
odwetu i niechęć tamecznej ludności wszel
kie jego ruchy krępuje i zamysły rozbi
ja. Energia, jaką ludność alzato-lotaryń- 
ska okazuje, rodzi najazdowi liczne kło
poty, o to zaś podbitym chodzić po
winno.

Korespondencje „Gaz. Nar.u
Wiedeń d. 24. czerwca.

Ministerstwo krząta się około zapobie
żenia dalszej ruinie banków, handlu i prze
mysłu. Lecz dotąd te usiłowania nie wywo
łują żadnego skutku pomyślnego. Przez kil
ka dni zdawało się, iż zaufanie na giełdzie 
wraca i kursa się podnoszą. Dzisiaj zaś na
stąpił nowy prask, nowy spadek. Niektóre 
papiery,, jak frankoaustrjackiego banku, spa
dły jeszcze więcej niż kiedykolwiek. Chociaż 
bank frankoaustrjacki należy do komitetu 
pomocy dla innych, siebie jednak ratować 
nie mógł.

Kto się głębiej rozpatrzy w przyczynach 
dzisiejszej ruiny, ten w końcu przyjdzie do 
rezultatu, że główną jest system centruliza- 
cyjny, który bądźcobądź utrzymać się pra
gnął i pragnie u steru, chociaż większość 
ludności jest mu przeciwną. Aby zaś się u 
trzymać mógł, potrzebował pomocy giełdy, fi
nansistów, i za tę pomoc musiał się opłacać 
dobrze, musiał być ślepym wobec giełdy i 
finansistów, wobec banków i innych przed 
siębior8tw finansowych, musiał być hojnym 
z koncesjami, nie wymagającym co do warun
ków koncesji! I dopiął celu: utrzymał się, 
ugruntował reformę wyborczą, a dziś poka
zują się skutki, których n kt i nic powstrzy
mać nie zdoła. Rozwijać się będą one coraz 
dalej i  doprowadzić muszą do upadku sy
stemu centralizacji i rządu centralistów. Już 
dziś mówią w sferach wyższych o koniecznej 
potrzebie zmian w ministerstwie, a nawet mi
nisterstwa całego. Wspominają o Schmerlin-

gu dlatego, iż on w ostatniej sesji podniósł 
głos przeciw korrupcji, idącej z giełdy.

Z spraw naszych galicyjskich słychać je
dynie o rokowaniach ministerstwa handlu w 
sprawie zniesienia sekwestru kolei lwowsko- 
czerniowieckiej. Sekwestr nie doprowadził do 
niczego, a nabawił rządu wielkich kłopotów. 
Dla Towarzystwa, akcjonarjuszów i dla Rady 
zawiadowczej sekwestr ten jeden będzie miał 
bardzo dobry rezultat, że raz przecie ko
lej pozbyła się na zawsze swego jeneralnego 
dyrektora, Offenheima, który był tak wszech
władnym dyktatorem, że ani zgromadzenie 
walne akcjonarjuszów, ani Rada zawiadowcza 
nigdy nie byłyby w stanie usunąć go z tej 
posady.

Wielka liczba Polaków z trzech zabo
rów przybywa teraz do Wiednia na wysta
wę. Gdzie się obrócić, słychać język polski.

Przegląd polityczny.
Wczoraj stanąć miała we Wieduiu cesa

rzowa Augusta. Również' donoszą ze Stam
bułu, że sułtan zamyśla przybyć na wysta
wę, składając rejencję państwa w ręce syna, 
Jussufa Izzeddyna. Sułtan łączy cel po lwójny 
ze swą podróżą: naprzód chodzi mu o otwar
te zaprzeczenie pogłoskom o jego bliskiej 
śmierci, które zaalarmowały w tych dniach 
Europę, a powtóre o stworzenie nominacją 
syna rejentem Turcji pewnego precedensu, 
któryby te uż ułatwił w przyszłości objęcie 
tronu. Jestto dziś, jak wiadomo, jedyne ma
rzenie sułtana, którego prawa obowiązujące 
nie pozwalają mu ziścić. Istnieje bowiem 
przepis, aby nie syn umierającego sułtana, 
ale najstarszy członek rodziny obejmował 
tron wakujący. Gdyby Jussuf Izzeddin okazał 
się mądrym i przezornym podczas rządów re- 
jencji, popularność uzyskana u ludu mogłaby 
zastąpić martwą literę prawa.

Hr. Arnim, poróżniony na serjo z ks. 
Bismarkiem o politykę wobec zmian rządo
wych we Francji, niema już powrócić z wy
cieczki kąpielowej do Paryża. Mimo zape
wnień Nordd. A llg  Ztg. o zgodzie w poli
tycznych zapatrywaniach obu mężów stanu, 
faktem jest, że hr. Arnim reprezentował w 
Paryżu widoki konserwatywnej partji dworu. 
Interesa ambasady niemieckiej sprawować 
będzie aż do wykonania ewakuacji hr. Wes- 
dehlen.

Dnia 20. bm. obradował parlament ber
liński nad traktatem przymierza i przyjaźni 
z Persją. Jest to ważny objaw. Prusy poczu- 
wszy się samowładnemi w Europie, pragną 
zawiązać międzynarodowe stosunki z despo
tami azjatyckimi, ażeby nabrać przezto ce
chy państwa światowego. Zresztą gdy Mo
skwa i Anglia od dawna są osiedlone w głę
bi Azji, łatwo pojąć, że i ks. Bismark mu
siał dla celów ogólnej polityki zapragnąć 
zbliżenia się do spraw azjatyckiej polityki. 
W przyszłym już roku osiędzie w Teheranie 
poseł niemiecki, a tymczasem wyszle rząd 
kilku konzulów handlowych. Przytera obowią
zują się Niemcy brać rolę pośrednika w spo
rach Persji z innemi mocarstwami; bardzo 
vńęc łatwo wypaść może, że hr. Bismarkowi 

pusicduiciyc między rersją a Mo
skwą łub Anglią. Poseł Ewald cieszył się w 
swej mowie, że traktat zawarty z monarchą 
mahometańskim poczyna się od starochrze- 
ściańskiej formuły: „W imię wszechmiłości- 
wego i wszechlitościwego Boga", która opu
szczona została w traktatach pokoju z roku 
1866, chociaż to się stało nie bez przyczyny, 
bo owe traktaty zawarte były wbrew woli
Boga.

Zaledwie ucichła we Francji sprawa 
Ranca, już prezes cywilnego sądu wnosi dla 
pokrycia kosztów postawienia napowrót ko
lumny Vendome, zabór całego majątku ma
larza, Courbeta, niegdyś członka komuny, za 
którego inicjatywą kolumna została zbu
rzoną.

D. 20. b. m. odbyła się we Francji 
uroczystość serca Jezusowego i wielka piel
grzymka do Paray le Monial (dep. Saone 
et Loire), dokąd pięć osobnych pociągów z 
Paryża ruszyło. Już we środę tłumy piel
grzymów ciągnęły ulicami, mając na pier
siach czerwone serce na białym polu. Je
nerał margr. Charette udał się tam z pa
pieskimi żuawami i z chorągwiami z bitwy 
pod Patay (zwycięstwo Dziewicy Orleańskiej 
nad Anglikami 1429). Księżna Chevreuse 
prowadziła pochód pielgrzymów i korpora- 
cyj z 150 chorągwiami.

Pielgrzymki te i modły we Francji są 
narzędziem politycznej agitacji przeciw re
publice, którą katoliccy rojaliści jednoczą z 
pojęciem ateizmu. W sierpniu odbyć się 
mają za rozkazem wydanym przez jezuitów 
watykańskich modły w całej Francji o przy
wrócenie pokoju (tj. monarchii hr. Chain- 
borda) w skołatanej Francji.

W Strassburgu odbyły się wybory do 
Rady municypalnej i jak było zapowiedzia- 
nem, wybrano Lautha i trzech przez rząd u- 
suniętych radców miejskich.

Klerykalizm rządu „moralnego porząd
ku “ we Francji, zaczyna powracać do insty
tucji i zasad, pokonanych szczęśliwie już w 
r. 1789. Obowiązujące dotąd prawo z 24. 
Messidora r. XII nakazuje, ażeby oddział 
wojska towarzyszył zawsze pogrzebowi de
putowanego, i przy spuszczaniu ciała wydał 
3krotną salwę. Ponieważ jednak pogrzeb 
dep. Brousse był bezwyznaniowym, rozkazał 
prezydent Mac Mahoń wbrew brzmieniu pra
wa odstąpić wojsku od ciała, skoro się 
okazało, że orszaku prowadzić nie będą 
księża. Również w Lyonie wydał prefekt 
Ducro3 średniowieczne rozporządzenie, aby 
pogrzebów bezwyznaniowych nie wolno było 
odbywać po godz. 7. rano. Minister spraw 
wewnętrznych będzie o to interpelowanym 
w Zgromadzeniu przez dep. Leroyer. Wraz 
za zamkuięciem dziennika radykalnego, 
Corsaire poszło zawieszenie A oenir N aiionale, 
a jen. Bourbaki wydał ukaz w Lyonie, iż 
bez pozwolenia władzy wojskowej żaden no
wy dziennik nie może powstać w mieście. 
Rozpoczynają się rządy despotyzmu i cie
mnoty jezuickiej.

Journal de Romę umieścił artykuł, u- 
derzający estro na prześladowanie żydów 
przez rząd rumuński; temuż dziennikowi 
przesłano w odpowiedź na to, pismo bronią

ce Rumunię przeciwko zarzutom Europy, 
które zawiera pewne ciekawe daty, wskazu
jące jak podobnemi są tamtejsze stosunki w 
tym względzie do naszych:

„ W Rumunii niema prześladowania r e- 
l ig i jn e g o  przeciw żydom, a przedsiębrane 
przeciw nim kroki mają czysto e k o n o m i
czny  charakter. Żydzi rumuńsci w niczem 
ni? są podobni do włoskich lub francuzkich. 
Mówią własnym językiem, noszą odrębny 
strój i nienawidzą Rumunów, na których 
koszt się bogacą. Opanowali wszystkie ga
łęzie handlu i począwszy od gorących napo
jów, któremi zatruwają i demoralizują lud 
prosty, aż do wielkich przedsiębiorstw kole
jowych, za pomocą których kraj oszukują i 
wycieńczają, nic nie uchyli się z pod zorga
nizowanego dobrze systemu -wyzyskiwania.

„Przytem reklamują sobie te same pra
wa co inni Rumuni, i chcą za Rumunów u- 
chodzić. Ale jeżeli chodzi o obowiązki, któ
re prawo nakłada, o rekrutację albo dosięże- 
nie karzącą ręką sprawiedliwości, wtedy ro
zumieją to doskonale, jak uciec się pod pro
tekcję cudzych konzulatów i z paszportem 
obcego państwa wywędrować po za granice 
kraju.

„Rumunia liczy 600.000 żydów. Jassy 
liczące 90.000 ludności, mają ich 60.000, inne 
jak Botuszany, Berłada i t.d. oprócz garni
zonu i władz rządowych osiedlone są li ży
dami. Przybywając z Austrji lub Moskwy 
stają się wnet narzędziami obcego wpływu, 
a to wraz z owemi względami ekonomiczne- 
mi, któreśmy wskazali, jest powodem, dla 
których Rumunia nie może równoupraw
nić żydów."

Foce della Verita  donosi: Papież dzi
siaj w 28ą rocznicę swego pontyfikatu (wy
brany 16go czerwca 1864 r., koronowany 
21go tm.) przyjmował 200 członków stowa
rzyszenia młodzieży katolickiej. Następnie 
byli obecnemi przyjęciu królowa Izabella z 
córkami, wielu kardynałów i prałatów, oraz 
rożne osoby. Papież odpowiadając na adres 
stowarzyszenia, pochwalił go i rzekł: „Po
trzeba się modlić, aby mieć siłę stawienia czoła 
nieprzyjaciołom i pełnić sakramenta, bo te 
są podwalinami budynku chrześciańskiego." 
Wymieniał papież działanie każdego sakra
mentu. Mówiąc o sakramencie małżeństwa, 
naganiał surowo śluby cywilne. Następnie 
rzekł, iż niepodobne jest przymierze między 
światłością a ciemnością. Dalej wyraził pa
pież życzenie, aby nieszczęśliwa królowa I- 
zabella, która podczas tej mowy rozpłakała 
się, ujrzała kiedyś kres nieszczęść swojej oj
czyzny, a zakończył mowę udzieleniem bło
gosławieństwa. Po przyjęciu udał się papież 
otoczony kardynałami i prałatami do ogrodu 
strojnie przybranego.

Podajemy szereg najnowszych doniesień 
z Hiszpanii, z których te najważniejsze, któ
re wskazują, że wybuchła tam nowa krizys 
ministcrjaiua. Przed tygodniem zaledwo 
złożył Pi y Margali gabinet koalicyjny, któ
ry nie miał widoków utrzymania się, ponie
waż fermentujące stronnictwo nieprzejednanych 
które połowę jego stanowi, niema dość siły 
organizacyjnej w sob;e, aby wytworzyć jaki 
rząd stały. Był to więc czynnik rozsadzają
cy, k tó ry  n io  poaw olit gub-uotow i lioalioyj 
nemu przeżyć dni 10.

M a d ry t 21. czerwca. Kortezy wybrały 
komisję konstytucyjną, złożoną z różnych ży
wiołów Izby, lecz prawica ma w niej prze
wagę. Halbuena wniósł żądanie zawieszenia 
obrad kortezów, dopóki bezkarność armii 
trwać będzie, oraz ustanowienie komisji nie
ustającej i wysłanie deputowanych na pro
wincje dla przywrócenia karności. Dzienniki 
nie przestają mówić o krizys ministerjalnej.

M a d ry t 21. czerwca. Kortezy wzięły 
pod rozbiór wniosek Blanca, który żądał, aby 
deputowani w swoich okręgach wyborczych 
spowodowali zmobilizowanie zdatnych do bro
ni (pospolite ruszenie) przeciw karlistom.

M a d ry t  21. czerwca. Na posiedzeniu 
kortezów Pi y Margali zażądał, aby ministe- 
rjum składało się z ludzi przychylnych re
publice federacyjnej. Cervera popiera ten 
wniosek i żąda, aby kortezy uchwaliły wo
tum zaufania dla Pi y Margalla, , polecając 
mu złożenie ministerstwa dla położenia koń
ca przesileniom. Wniosek ten wzięty został 
184 głosami przeciw 45 pod rozwagę. Po
siedzenie trwa dalej.

M a d ry t 22. czerwca. Wskutek uchwa
ły kortezów, upoważniającej Pi y Margalla 
do utworzenia nowego gabinetu w razie kri
zys miuisterjalnej, wszyscy ministrowie po
dali się do dymisji.

Ministrowie podali się zatem do dymisji 
w skutek wyrażonego przez Pi y Margalla 
życzenia, aby kortezy wybrały gabinet, zło
żony jednolicie z federacyjnych republikanów, 
które to życzenie aprobowała Izba, dając 
Pi y Margallowi wotum zaufania i pozwala
jąc mu w razie krizys, wybrać samemu mi
nistrów. Przekonały się wreszcie kortezy, że 
wybór władzy wykonawczej przez ciało par
lamentarne a nie przez prezydenta ministrów 
jest politycznym absurdem.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 23. maja. Początek o go

dzinie 7. wieczorem.
Udzielono urlopu dr. Madejskiemu do 15. 

lipca i p. Leonowi Piątkowskiemu do końca 
sierpnia.

Na przeszlea posiedzeniu Rady miejskiej 
p. Blotnicki wniósł interpelację w sprawie szko
ły realnej. P. prz»wodniczący daje w tej sprawie 
objaśnienie, które, wyznać musimy, sprawiło na 
nas jak najgorsza wrażenie. W październiku 
1871 r. Rada miejska uchwaliła zrobić przed
stawienie ministersiwu z prośbą o założenie dru
giej realnej szkoły; w styczniu 1872 r. przy 
rozpatrywaniu budiatu ponownie uchwalono wy
sianie petycji, tymczasem magistrat nic uie zro
bił, a gdy później wskutek przedstawienia Rady 
szkolnej, ministerstwo zozwoliło na zaprowadze
nie drugiego oddziału przy istniejącej szkole 
roalnej, magistrat uważał sprawę za załatwioną 
i zupełnie petycji uie wysłał. P. przewodniczą
cy przyrzeka w krótkim czasie przedstawić pe
tycję, którą się wystosuje do ministerstwa —  z 
uwzględnieniem już tej okoliczności, że został 
zaprowadzouy oddział przy szkole realnej.

P. przewodniczący, korzystając ze zwołania 
poufnego zgromadzania dla wyboru radców ma

gistratu, stawia na porządku dziennym regula
cję ogrodu miejskiego jako bardzo naglą i prosi, 
aby Rada miejska przyzwoliła ua to. Rada 
przyzwala.

Dr. Sermak jest sprawozdawcą sprawy re
gulacji ogrodu miejskiego. Jak wiadomo, ua 
gruncie willi Fredrów ma być wybudowany wspa
niały gmach ua akademję politechniczną, do 
którego prowadzi ulica Lipowa. Z tego powodu 
trzeba otworzyć przystęp do tej ulicy.

Granica zachodnia ogrodu Jezuickiego doty
kająca ulicy Mickiewicza, nie potrzebuje regula
cji. Od strony południowej możnaby wyrównać 
ulicę Słowackiego. Najważniejsza wszakże regu
lacja dotyczy strony wschodniej. Po dłuższej dy
skusji, w której zabierali głos pp. Dymet, Wild, 
Wierzbicki, Dąbrowski i Dobrzański, Rada miej
ska przyjęła wnioski komisji. Od ulicy Ossoliń
skich będzie o kilka sążni od muru ogrodu Po- 
jezuickiego prowadzona ulica ku Klejnowskiej, 
gruuta kilkusążniowe, po lewej stronie od ogro
du odcięte, będą odprzedane właścicielom kamie
nic przy ulicy Sykstuskiej pod warunkiem, iż w 
3 latach mają < ystawió nowe domy frontem do 
tej nowej ulicy i ogrodu miejskiego, a ulica 
Klejnowska z ukośnej będzie zamienioną na pro
stopadłą do ulicy Sykstuskiej aż do uliczki 
Skrzyńskiego, tak ażoby ją potem po pod mur 
ogrodu Jezuickiego poprowadzić możua do ulicy 
JagMońskiej, stokilkadziesiąt sążni kw. mają być 
odstąpione właścicielom placów przy ulicy Klej
nowskiej, tj. Towarzystwu budowniczemu i panu 
Zacbarjewiczowi po 100 zł. za sążeń, pieniądze 
zaś, ztąd wzięte, użyte na koszta urządzenia tej 
ulicy.

Na poufnem posiedzeniu odbył się wybór 
dwóch radców magistratu. Dr. Gębarzewski obra
ny 38 głosami przeciw 30, a pan Roszkiewicz 
sekretarz magistratu 48 głosami przeciw 20.

K r o n i k a

— Kurjerek lwowski. W uocy z d. 24. na 
25. o godzinie pół do drugiej sygnalizowano z 
wieży ratuszowej pożar ua dworcu kolei Karola 
Ludwika. Spaliła się tam kantyna, przeznaczona 
dla robotników kolejowych. Mimo spiesznej po
mocy budynek drewniany zgorzał ze szczętem. 
Szkoda wynosi 500 złr., krórą ponosi p. Gall, 
budowniczy. Ogień prawdopodobnie był podłożony. 
Straż miejska przybyła na miejsce pożaru z nad
zwyczajnym jak słychać pospiechom.

— Pan Bolesław Ładnowski, dyrektor arty
styczny teatru lwowskiego, wrócił z swej wę
drówki do Lwowa. Pan Ładnowski dał w Kra
kowie kilka występów gościnnych, gorąco przyję
ty przez publiczność, spragnioną po roku nieby- 
tności usłyszeć i widzieć swego ulubieńca.

— P. Bronisław Babel, uk >ńczouy technik, ze 
szkoły politechnicznej w Wiedniu, a były uczeń 
techniki krakowskiej, powołany został jako che
mik techn. do sławnej cukrowni w Halle (w Sa
ksonii). Jestto największa rafinerja cukru z bu
raków na całym świecie, i służy jako wzór u- 
rządzenia fabrycznego. Przed dwoma laty, po 
uzyskaniu absolutorjum przez p. Babla na po
litechnice wiedeńskiej, poleciło tegoż kolegium 
profesorów Wydziału techniczno-chomicznego, jako 
chemika i adjuukta techn. do jednej z większych 
cukrowni w Węgrzech, do której lównocześnie 
wszedł iako jeueralny inspektor znany z roz
licznych dziel swoich w świecie naukowym i 
praktyce C. G. Schulz, i z poleceuiaj tegoż po
wołano p. Babla do Hallu P. B. Habel ma 
na ukończeniu obszerne dzieło naukowo, pod 
tytułem „Technologia chemiczna" — i zapewne u- 
każo się takowe wkrótce na widok publiczny. 
Literatura polska techniczna niema dotąd dzieła 
w tym rodzaju.

—  Nikodem Prawdzie Szamota, radca magi
stratu lwowskiego, zmarł onegdaj po długiej sła
bości w 54. roku życia.

Ruch kolei naszych coraz się wzmaga, 
Kolej Czeruiowiecfea wypożyczyła 44 wagonów 
towarowych, 8 wagonów eawipażowych i 80 wa
gonów na byd'o. Wagonów tych dostarczyła kolej 
areyksięcia Albrechta. Z Moskwy coraz większy 
napływ podróżnych. Codziennie prawie 100 osób 
jedzie pospiesznym pociągiem z Podwoloczysk.

—  Dzienniki francuskie podają wiadomość o 
nowej gwiaździe, która zeszła ua horyzoncie opery 
francuskiej. Jest nią Polak Władysław Mierz
wiński, który ma posiadać bajecznie piękny glos 
tenorowy. Dyrekcja Wielkiej opery zaangażowała 
go na trzy lata. Przytem dzienniki rozpowia
dają o nim dosyć romantyczną historję, że był 
skazany przez Moskwę na śmierć, ułaskawiono 
go i zmniejszono karę ua Sybir, ztamtąd szczę
śliwym trafem zdołał umknąć i bez chrypki sta
nąć w Paryżu.

—  Od trzech dni co chwila odbieramy te
legramy i listy z zapytaniem — co się dzieje 
z cholerą w Szczawnicy, i czy tam bez niebez
pieczeństwa możua jechać. Nie pojmujemy, zkąd 
ta plotka wzięła początek, gdyż ani w Szcza
wnicy, ani w żadnem z miejsc pobliskich ani 
jednego przypadku cholery niema i uie było wcale, 
a prześliczna pogoda, jaką mamy od tygodnia 
przeszło, nie daje powodu do obawy, aby jaka
kolwiek choroba panująca powstać miała. Aby 
zapobiedz tej niedorzecznej i calkiom bezzasa
dnej plotce, upraszamy szanownego Pana o za
mieszczenie tych kilku wierszy w swern piśmie.

Łącząc wyrazy szacunku i poważauia.
Dr. Trembecki. Dr. Sciborowski.

— Wydzi-1 Towarzystwa pedag gicznego ro
zesłał następujący program obchodu stuletniej 
rocznicy założenia Komisji edukacji narodowej.

I. W celu uczczenia stuletuiej rocznicy za
łożenia Komisji edukacji narodowej, odbędzie się 
d. 17. lipca 1873 za staraniem Towarzystwa 
pedagogicznego uroczysty obchód tej rocznicy
w Krakowie.

U. W obchodzie wezmą udział: a) znako
mite osobistości całej Polski, przez, zarząd głó
wny zaproszone; b) reprezentanci obcych towa
rzystw pedagogicznych; c) reprezoutanci kraj >- 
wych towarzystw i instytucji mających na celu 
krzewionie oświaty; d) członkowie Towarzystwa 
pedagogicznego.

III. Zarząd Towarzystwa będzie miał sta
ranie o należyte pomieszczenie gośm.

IV. Program obchodu jest następujący : a) 
rano o 9ej godzinie uroczyste nabożeństwo na 
powodzetiie prac okolą krzewienia oświaty; b) 
po nabożeństwie o godzinie lOej zebranie w sali 
ratuszowej: 1. zagajenie obchodu; 2. odczyt J. 
I. Kraszewskiego: „Komisja edukacyjna, jej 
praco i zasługi na polu wychowania publicz
nego" ; 3. odczyt Zygmunta Sawczyńskiego: „O 
zadaniu wychowania publicznego w ogóle, a w 
szczególności w zastosowaniu do potrzeb naszego

naródu*; c) po zebraniu o godzinie 3ej wspólny 
obiad; d) po obiedzie wspólna wycieczka na ko
piec Kościuszki; c) uroczyste przedstawienie w 
teatrze. (Zaproszeni goście i członkowie Towa
rzystwa kupić mogą kartę wstępną ua obiad u 
wstępu do sali zgromadzenia).

Po obchodzie wyda zarząd główny Towa
rzystwa pedagogicznego „Księgę pamiątkową 
stuletniej rocznicy założenia Komisji edukacji na
rodowej", która zawierać będzie opis obchodu i 
odczytane rozprawy, a uczestnikom obchodu bę
dzie rozesłaną. W wilią obchodu dnia 16. lipca 
wioczorem zebranie w sali muzeum przemyslowo- 
technicznego celem wzajemnego poznania się. 
Dr. Teofil Gersłmann, wiceprezes. Dr. A lfred  
Zgórski, sekretarz.

— Mianowania. Minister rolnictwa miano
wał naczelnikiem departamentu rachunkowego 
przy dyrekcji lasów i domeu w Galicji oficjała 
rachunkowego, Wacława Dundera.

Lwowski wyższy sąd krajowy mianował bez
płatnymi auskultantami :prow. aktuarjusza dyrek-; 
'j i  policji we Lwowie Juliusza Recka we Lwowie 
praktykanta uotarjalnego Włodzimierza Horodyń- 
skiego w Borszczowio, i praktykantów sądowych: 
Włodzimierza Mańkowskiego, Izydora Weissa, 
Józefa Mikułowskiego, Jana Grafa, Franciszka 
Jankowskiego, Eugeniusza Abrahamowicza i dr. 
Ignacego Blumenfelda we Lwowie, zaś Emila 
Kosuba w Czerniowcach.

Wyższy sąd krajowy nianował sierżanta 
rachunkowego 77 pułku piechoty Alfreda Ter
leckiego nadzorcą więzień przy c. k. sądzie ob
wodowym w Samborze.

— W Ułaszkowcach otworzono dnia 22. czer
wca stację telegraficzną z ograniczoną służbą 
dzienną na czas jarmarku.

— Odezwa Szanownych członków zamiej
scowych Towarzystwa Bratniej Pomocy Polaków 
akademików w Pruszkowie, jako też byłych sty- 
pendjatów, uprasza się uprzejmie o spieszne na
desłanie składek ua semester bieżący, również 
i wszelkich zaległości na ręce niżej podpisanego 
prezesa. Członkowie honorowi zechcą łaskawie 
również i nadal wspierać. hojnie nasze Towa
rzystwo. Pruszków d. 22. cze wca 1873. Dy
rekcja: Z ygm un t G iżycki, prezes, K azim ierz  
Niem eksza, podskarbi, Ignacy G um iński, ku
rator, H  Settegast, protektor.

— Z Truskawca. Biwiąc obecnie od 8 dni 
w Truskawcu na kuracji, chc ałbym przyczynić 
się jakiemi nowinkami do kroniki waszej Gaze
ty, rozumiem bowiem, że ni jeden pacjent czeka 
w zadumaniu, i wygląda jak kania deszczu — 
doniesienia, że już śmiało puszczać się może w 
tę drogę, i pr ebywać zamierzoną kuraeję, czy 
to w kąpielach slono-siarczanych, czy to piciem 
wód mineralnych ze źródeł Marji, Zofii lub Bro
nisławy, czy to używauiem żętycy, którą tu sa
mą, albo też w połączeniu ze zdrojem Marji 
pijają cierpiący. Prześliczne położenie Truskaw
ca, czyste górskie powietrze, staranność właści
cieli i dzierżawców zakładu kąpielowego, i od 
tygodnia sprzyjająca pogoda, zachęcić mogą każ
dego, ktoby tych zdrojów potrzebywał, lub też 
tylko pragnął rozrywki i wytchnienia po 
dłuższej pracy, aby nie szukał ratunku lub za 
hawy w zagranicznych zakładach i zdrojach, 
gdyż i zdrowie odzyskać i dohrze bawić się 
może w naszym miłym Truskawcu. Do Drohoby
cza dostaniesz się mity gościu ze wszystkich stron 
świata kolejami żelaznemi, a ztąd odwiezie cię 
p. Żółkiew ki, lub inuy właściciel bryczki i koni 
w małej godzinie, i po doskonale utrzymanej 
drodze żwirowanej, do zakładu kąpielowego.

Mamy tu bardzo dobrą muzykę, przegrywa
jącą nam codziennie rano i po południu po dwie 
godziny, nadto układają się baliki i oks.,ursje 
do sąsiedniego Borysławia i Stebnika, a amator 
białej magii p. Józef Kohn —  bawiący tu w 
kąpielach — da nam w przyszłą niedzielę 
d. 29. bm. na korzyść ubogich przedstawienie 
swych niezrównanie zgrabnie i figlarnie wykony
wanych sztuczek magicznych. Spodziewamy się 
na tein przedstawieniu mieć wielu gości z sąsie
dnich miejscowości, a niwet ze Stryja i Sambo
ra; gdyż jazda 1 oleją ułatwia im przybycie, a 
nasi ubodzy, przybyli z różnych stron i okolic 
kraju, będą im równie wdzięczni, jak oni zado- 
woloui. Komitet, z grona gości i lekarza miej
scowego p. Riegera złożony, zajął się już przy
prowadzeniem do skutku przedstawienia, które 
rozpocznie szereg innych zabaw na ten sezon 
kąpielowy obmyślonych. Mamy też dobrą trak- 
tjernię, a bułeczki — jakiemi się nawet Lwów 
poszczycić nie może. Wszystko się więc złożyło 
na to, abyś cierpiący czytelniku, i ty miły są
siadzie jak i ajrychlej przybywał, bo już nie 
wiele mamy lata, a gdy się spóźnisz i miejsca 
ua mieszkanie nie dostaniesz, sam będziesz winą 
i przyczyną swojej biedy!

— (zV.) Kraków 23. czerwca. Okólnik 
wzywający radców na dzisiejsze posiedzenie Ra
dy miejskiej żądał, ażeby ci z radców, którzy 
uie będą mogli przybyć, odrazu napisali, gdyż 
wyczekiwanie po całych godzinach na komplet 
należy do tortur, które najgorliwszym członkom 
Rady mogą zbrzydzić stanowisko radcy miejskie
go. Skutkiem tego zaostrzenia, gdy 11 tylko 
radców oświadczyło, że przyjść nie może, a wszy
scy inni przyjęli moralny obowiązek stawienia 
się punktualuie, tylko trzy kwaudranse oczeki
wać było potrzeba na zebranie się kompletu.

Najciekawszą sprawą ua porządku dzien
nym była sprawa pomnika Straszewskiego, na 
który komitet żąda 7600 zlr. Gdybyśmy zatem 
mieli wznieść pomnik komu, nietylko dła jednego 
miasta lecz dla całego kraju zasłużonemu, sta
nowiącemu chlubę naszą przel światem, gdybyś
my mieli uczcić naprzyklad Mickiewicza, wypa
dałoby dla zachowania jakiegokolwiek stosunku 
poświęcić na to przynajmniej jakie 760.000 złr. 1

Przewodniczy posiedzeniu dr. Szlachtowski, 
jakkolwiek dr. Dietl znajduje się w Krakowie i 
bywa na konsyliach lekarskich.

Radca Bochenek stawia wniosek: „Rada 
miejska ofiaruje bezpłatuie Janowi Matejce grunt 
na wzniosienie dotnH i pracowni." Wniosek ten 
odesłano do właściwej sekcji.

Po załatwieniu kilku spraw pomniejszej 
wagi, z których tylko nabycie na rz cz miasta 
dwóch obrazów Stachowicza za cenę 600 złr. 
wywołało opozycję radcy Baranowskiego, prezesa 
Izby haudlowej, obrazy jednak mimo tej opozy
cji Przyjęta zostały, przystąpiono do sprawy 
pomnika dla Straszewskiego.

Sprawozdawcą komisji jest radca Rzewuski.
Na wystawienie pomnika składki zebrane 

wyuosily dotąd 2.000 złr., z czego poniesione 
zostały rozmaite wydatki. Reszta ma być do- 
zbieraną jeszcze, wyplata zaś należności za ro
botę ma nastąpić w rok po ukończeniu pomnika 
p. Edwardowi Stehłikowi. Pomnik ina uczcić pa-



mięć b. senatu krakowskiego i wszystkich, któ
rzy się do założenia Plantacji przyczynili, S tra 
szewski zaś dlatego będzie wyróżnionym, że już 
w czasie zakładania P lantacji wyszczególniono 
jego zasługi i wybito medal na jego cześć

Radca W e i g e l  przemawia przeciw miejscu 
obranemu przez komitet na postawienie pomnika, 
ponieważ miejsce to je s t niższe, stanowi rodzaj 
zagłębienia w poziomie P lantacji, właściwiej za
tem urządzić tam wodotrysk, pomnik zaś z n ik ł
by w tem zagłębieniu. Mówca wnosi odmienne 
miejsce.

Radca R e d y k  ze względu ua fundusze 
miejskie wnosi, aby Rada miejska tylko tysią
cem złr. przyczyniła się do wzniesienia pomnika, 
zebranie zaś brakującej reszty pozostawiła komi
tetowi pomnikowemu.

Radca H a n i e  k i uważa cenę pomnika za 
zbyt wygórowaną i że inni przedsiębiorcy dekla
ru ją  się wykonać pomnik za cenę o 2 .0 0 0  złr. 
niższą, wnosi zatem aby na postawienie pomni
ka ogłoszono konkurs.

Radca P r o m m e r  popiera poprzedniego 
mówcę.

Na zapytanie radcy Schónborna spraw ozda
wca wyjaśnia, że pomnik, nio licząc medaljonu 
Straszewskiego kosztować będzie 7 .6 0 0  złr., 
medaljon nie będzie drogo kosztował, gdyż bę
dzie odlany z kawałków metalu ofiarowanych 
ua ten cel. Po tem wyjaśnieniu radca Schón- 
born zwraca uwagę, że Straszewski dostąpił już 
uczczenia największego jakie być może, albo
wiem nazwano jego imieniem jedną ulicę. Takie
go zaszczytu trzech tylko mężów zasłużonych do
stąpiło oprócz Straszewskiego, to jes t Kopernik, 
Batory i dr. Dietl. Uważa dalej mówca, że nie 
właściwem jes t stawianie pomnika dla senatu 
krakowskiego, albowiem rządom nie stawia się 
pomników, lecz rządy pozostawiają po sobie po
mniki. .Co do miejsca mówca zgadza się na nie, 
gdyż jak  mówi, symbolem Kopornika jes t glo
bus, albowiem wytlómaczył nam obroty ciał 
niebieskich, symbolem zaś Straszewskiego jest 
koło, albowiem dla niego obracało się kolo for
tuny (był entreprenerem loterji), powinien za
tem w kole być umieszczony. (Śmiech.)

Radca Szukiewicz wnosi, aby ułożenie na
pisu powierzono akademii umiejętności, gdyż u- 
łożony przez komisję uważa za niestósowny; 
wnosi dalej aby Rada zadeklarowała, że do 
wzniesienia pomnika przyczynia się sumą 30 0 0  
złr. Mówca zgadza się z dr. Weiglem, gdyż 
pomniki takie ile możności na wyuioślejszych 
miejscach a nie w dolach stawian być po
winny. Mówca żąda, aby osobna komisja ze 
znawtów raz jeszcze o obiorze miejsca zadecy
dowała.

Dr. W arszauer wnosi postawienie pomnika 
ua groblach, które były ostatniem dziełem S tra
szewskiego.

Radca Dworski wnosi przyłożenie się m iasta 
kwotą . 2000  złr.

Po radcy Dworskim uprzemawial jeszcze dr. 
Weigel, odpierając zarzuty poczyniono jego 
wnioskowi, radca Gwiazdomorski, którego wnio
sek nie został poparty, radca friedlein w obro
nie wniosków komitetu i dr. Majer za wuioskiem 
komisji oraz za wnioskiem p. Szukiewicza.

W głosowaniu wnioski komitetu z popraw 
ką p. Szukiewicza utrzymały się. Miasto zatem 
daje na pomnik 3 .0 0 0  złr., reszta brakująca, 
która jeszcze do 3 .000  złr. wyniesie, ma być 
zebraną przez składki.

Rozprawa nad tym przedmiotem przeciągnę 
ła  się do godz. 8mej, a po jej ukończeniu nie 
było już kompletu i nie można było odbyć ta j 
nego posiedzenia w celu obsadzenia posad nau
czycielskich w szkole początkowej miojskiej.

Zwracamy uwagę, że na mocy art. 5  i 7 
uętawy o stosunkach prawnych nauczycieli, jeżeli 
Rada m iejska do d. 1 lipca nie zamianuje tych 
nauczycieli, miasto Kraków utraci prawo ich za
mianowania i prawo to przejdzie na Radę szkol
ną krajową, która... może znowu pólroku bez
skutecznie na nominacje kandydatom czekać 
każę.

W ianki tegoroczne nie dorównały świetno
ścią dawniejszym, chociaż sprzyjała im pogoda. 
Przyczyną tego był brak udziału „M uzy4, która 
z w łasnych funduszów nie może opędzać połą
czonych z tym obchodem wydatków, nikt zaś 
z obywateli nie m iał ochoty przyjść jej w po
moc.

Dzisiaj wieczorem w sali redutowej artyści 
tea tru  naszego dają wieczór na cześć Ładnow- 
skiego.

Pani H offm an, najznakomitsza artystka 
sceny naszej, a jedna z najpiorwszych w ogóle 
między żyjącerai artystkam i polskiemi, przyjedzio 
do Lwowa, o ile mi wiadomo, jeszcze przed od 
jazdem z waszego miasta p. Bendy, i zapewne 
w niektórych sztukach razem z p. Bendą wy
stąpi. Repertoar sztuk, w których ina wystąpić 
p. Hoffman, składać będą : Podrą Rasyna, „0-

stroźnie z ogniem “ Musseta, „Ćwiartka papieru"
„A ktorka", „Księżna Jerzow a", „Lady T artuffe".

—  Tarnów 2 2 . czerwca 1873. D ziennik  
Polski opisując fałszywie i w każdym numerze 
inaczej zaszły między mną a marszałkiem Rady 
powiatowej fakt, niemial się już czego innego 
chwycić, gdyż ca łą  obfitość swych fałszów ze 
wszystkiem w /czerpnąl, począł więc wyśmiewać 
moje stanowisko, mianowicie, że jestem krawcem. 
Otóż niech wie Dz. Pol., że rzemiosła mego n i
gdy się nie wstydziłem i nie wstydzę, lecz prze
ciwnie zaszczyt sobie z tego czynię, bo na do
wód tego wywiesiłem publicznie w rynku moją 
firmę z wyraźnym napisem : „Stanisław  Szeligie- 
wicz, k r a w ie c ."

Wprawdzie nie byłem nigdy i nie jestem 
ani m arszałkiem  Rady powiatowej, ani adwoka
tem, ani dyrektorem aż trzech wicebanków, ale 
też zato nie wyłamywałem ludziom palców, nie 
robiono mi za coś podobnego procesów karnych, 
nie wychodziły przeciw mej osobie ani „P ad a- 
lec“ ani „G aduła z pod M arcina góry", żaden 
poczciwy obywatel nie popadł z mej winy w kra- 
dę, nie stawałem nigdy na czele nieprzyjaciół 
kraju, a nawet pomimo że od la t 20  jestem 
przełożonym Stowarzyszenia rękodzielników, nie 
wyrzucałem ani chcialom wyrzucać nikogo z po
siedzenia za drzwi —  bo ja  nawet z przepro
szeniem nie kronikarz D z. Polskiego, tylko 
krawiec.

Stanisław  Kostka Szeligiewicz, krawiec, 
obywatel, radny m iasta Tarnowa i powiatowy.

—  (J .M y.) Z Podola. (W spomnienie po
śm iertne.) Smutną odbieramy wiadomość o śm ier
ci W łodzimierza hr. Łosia, zmarłego przed kil
ku dniami w Ems, gdzi) dla poratowania nad
wątlonego zdrowia byl się udał. Zawcześnie, za
prawdę, zgon tego męża przerwał mu nić ży
cia, które dobrym uczynkom i najlepszej zawsze 
poświęcał sprawie. Był to mąż rzeczywiście szla
chetnych uczuć, prawy obywatel, poczciwy syn, 
mąż i ojcieć, najlepszy sąsiad ; — m iłu ją
cy pracę, kochający k ra j, bogobojny, religijny, 
delikatny i wspaniałomyślny dla swoich oficjali
stów i sług, hojnie wspierający ubóstwo, lubiał 
iść w pomoc potrzebie; —  a pojmując obowiąz
ki dla kraju i współobywateli, od żadnych spraw 
publicznych nigdy się nie uchylał, lecz z całą 
gorliwością i szczerze im się zawsze oddawał. 
Byl to prawdziwy typ staropolskich cnót, coraz 
więcej idących dziś niestety w poniew ierkę: u- 
czynny, uprzejmy, przyjacielski, serdecznie po
dejmujący gości w swoim domu, starannie i re
ligijnie wychowujący swe dziatki. My, cośmy cię 
znali, kochali i oceniali śp. Włodzimierzu, a z 
tobą niejedną m ilą chwilę spędzili, z szczerym 
w sercu żalem i łzą w oku żegnamy cię, jako 
najlepszego sąsiada na zawsze. —  Z gasłeś na
gle z pośród naszego grona, lecz myśl o Tob e 
ua długo w uaszych sercach zostanie i w tęsknej 
gawedce każdy, który cię znal, powtórzy: „Cześć 
jego pamięci."

—  (IV . S.) Narol. Dnia 15. czerwca wy
darzył się tu  rzadki wypadek kradzieży. Miody 
chłopiec szewski, Rudolf Wierzbowski, podmó- 
wiony przez znanego oszusta i złodzieja Lejbę 
Federbuscha, ta rg n ą ł się świętokradzką ręką na 
poświęcone rzeczy w tutejszym  parafialnym ko
ściele i skradl srebrną puszkę z konsekrowa- 
nemi komunikantami, które rozsypał, tudzież sre 
brny krzyż z o łtarza. Skradzione te przedmioty 
schowali obaj złodzieje pod podłogę w od- 
chodkach domu brata, P inkasa Federbuscha. Przy 
odbytej w tym podejrzanym domu rewizji zna
leziono prócz tego w tejże kryjówce weksle i 
kwity, skradzione jeszcze w r. 1871 z zamknię
tej komory wraz z gotówką 192  złr. handla
rzowi tutejszemu Szymonowi Walfusowi. Zasługę 
wykrycia zbrodni uależy się komendantowi po
sterunku żandarm erii, p. Józefowi Jarzynie, k tó
ry uchodzącego już Federbuscha w Hruszowie 
pojm ał. Oburzenie ludności tak  chrześciańskiej 
jak  i izraelickiej jest uie do opi9au a, rodzina 
Federbuschów bowiem z sądami karnemi w u- 
stawicznych zostaje stosunkach, a sam Lejba 
Federbusch, najm łodszy jej potomek, był już 
dwukrotnie za oszustwo, przez krzywoprzysięstwo 
popełnione, sądownie karany. Jes tto  ten sam 
obywatelstwu naszemu dobrze znany oszust, k tó 
ry w r. 1872  z podrobionemi świadectwami je 
ździł po całej Galicji od dworu do dworu, za
wierał z właścicielami lub ich rządcami kon
trak ty  o dostarczenie s łu g  i robotników folwar
cznych, i tytułem  zaliczki pieniądze w yłudzał. 
W swojej okolicy trudnił się różnogo rodzaju 
przemysłem. Przy rekrutacjach wyłudzał pienią
dze za pomoc w uwolnieniu o l  służby wojsko
wej, w sprawach spornych między włościanami 
staw ał jako obrońca itp. Gdy teraz m iara tych 
zbrodniczych czynów się przebrała, a Lejba Feder
busch w ręce sprawiedliwości oddany został, 
wzywa się wszystkich przez niego pokrzywdzo
nych, aby wnosząc swoje skargi do c. k. sądu 
śledczego w Lubaczowie, ułatw ili dochodzenie 
tych bezprzykładnych oszustw.

-  Wiadomości społeczno - ekonomiczne
—  Biuro przewodników po Wiedniu i t łu 

maczów. — W ładysław Zaklika otrzym ał ze
zwolenie o l  namiestnictwa dolno-austrjackiego 
na urządzenie i prowadzonie „biura przewodni
ków po Wiedniu i tłumaczów" na czas trwania 
wystawy powszechnej. P . Zaklika ugodzi! około 
80  osób posiadających kilka języków i ustawił 
ich do dyspozycji przyjezdnych. Przewodnioy 
mają odznaki, po których można poznać, w jakim 
języku są biegli.

—  W Przemyślu zawiązało się Stowarzysze
nie strzoleckie. Należy doń przeważnie inteligen
cja miasta; szkoda że niższe warstwy ludności 
nielicznie w niem są reprezentowane. Prozesem 
wybrany dr. Łobaczewski, a wiceprezesem pu ł
kownik inżynierji, p. Lunda. Należałoby się po
starać, ażeby w każdem mieście i miasteczku 
poformowaly się Towarzystwa strze'eckie podo
bnie jak  w Szwajcarji.

—  W Drohobyczu młodzież przystąpiła do 
zawiązania straży ogniowej ochitniczej. Przy
kład także godny naśladowania.

• —  Jak i ogromny upadok godności ludzkiej 
we W łoszech nastąpił, świadczy ta  okoliczność, 
że carowa moskiewska w przeciągu krótkiego 
czasu otrzymała 2 2 .0 0 0  próśb o wsparcie, a w 
Rzymie w kilka dni aż 6000 . Ileż tam podłości! 

—  Wiadomości literackie, naukowe, arty
styczne.

—  Tania wypożyczaluia książek polskich. 
Donosiliśmy już w roku zeszłym, że przy „Księ
garni Polskiej" (ul. Kopernika 1. 12.) otw artą 
została tan ia  wypożyczalnia książek polskich, bo 
ca la  op łata  miesięoznie wynosi 20  centów tylko I 
Je s t to rzeczywiście niesłychane ułatwienie dla 
wszystkich i sądzić by wypadało, że każdy ze- 
chce z niego korzystać. Tymczasem dowiadujemy 
się, że zaledwie kilkasot osób wpisało się dotąd 
na czytanie. Wypożyczalnia powyższa jest obfi
cie zaopatrzona w dzieła najnowsze tak lite ra 
tury  polskiej jak  i przekładów z obcych języków 
i może zadowolnić najwybredniejsze g u sta , jak 
również i zepsute na czytaniu pp. Gabonów itp., 
któremi tak  hojnie obdarzają nas niektórzy wy
dawcy lwowscy i warszawscy, a podobno żo te 
najwięcej miewają czytelników, czy raczej czy
telniczek. Przy tej sposobności dzielimy się z 
czytelnikami wiadomością, że „K sięgarnia Pol
ska" ma zam iar zorganizowania i otworzenia wy
pożyczalni dla dzieci i młodzieży, aby młodzież 
znajdow ała dla siebie odpowiedni i do swego 
wieku zastosowany pokarm duchowy.

—  „M appa Chiwy i jej okolic", ułożona 
przez kapitana topografów wojskowych Lusiliua, 
uzupełniona najnowszemi szczegółami zebranemi 
podczas wyprawy tegorocznej, wyszła obecnie w 
P etersburgu  w nowej edycji z napisami fran- 
cuzkiemi.

— Otrzymaliśmy obszerne korespondencje 
z Tarnowa, zbijające fałsze, które umieszcza 
D ziennik Polski to o burdzie w Radzie po
wiatowej tarnowskiej, to z powodu tej burdy o 
innych sprawach i osobach. Nie będziemy jed n a
kowoż tych sprostowań umieszczać, bo pa nioby 
się to nie przydało i sprostowaniom końca by 
nie było. D ziennik Polski od dawna stale się 
trzym a tej taktyk i, że pomimo najdowodniej- 
szego wykazania mu fałszów i zmyślań, cho
ciażby nawet przez orzeczenie sądu przysięgłych, 
on albo ciągle je  będzie pow tarzał, albo noweini, 
jeszcze potworniejszemi fałszam i zacierał wykry
cie jego fiłszów  poprzednich. Zresztą w sprawie 
zajścia w Radzie powiat woj tarnowskiej jes t 
tylko jedno zdanie między ca łą  publicznością, 
że chociażby nawet prawdą było, co Dziennik  
Polski piszo o zachowaniu się radnego S łelig ie- 
wicza na posiedzeniu Rady powiatowej, to po
stąpienie dr. Kaczkowskiego i w tym razie na 
potępionie zasługuje, i dłużej prezesem Rady po
wiatowej być on nie powinien.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Wiedeń dnia 23 . czerwca. (Od ajencj 

banku galicyjskiego dla haudlu i przem ysłu 
w Oświęcim ie) Na dzisiejszy targ  dostawiono 
wołów 3253  sztuk. Po zeszlotygodniowym prze
pełnionym placu, jarm ark szedł bardzo leniwo, 
płacono za cetnar mięsa 31 —  3 3 .5 0  z l.

Wiedeń d. 23. czerwca. Na dzisiejszy targ  
przypędzono wołów galicyjskich 1741, w ęgier
skich 1495 , niemieckich 25, razem 3261 sztuk. 
Do tego liczmy 6 8 0  wołów co z przeszłego tygo
dnia zostało niesprzedanych. Pomimo że spęd o 
2 4 0 0  wołów rnnioj wyuosil jak  przeszłego ty 
godnia, ta rg  był dość powolny zaraz z rana, 
płacono za najlepsze woły 3 3 —-33*/a zl. za ce
tnar, jedną partję 60  wołów mołdawskich wyżej 
1600  f. para sprzedano po 34 zł. za cetnar do 
zabicia; później ta rg  był daleko lichszy o 50  do 
75 ceutów na cetnarzo mniej płacono; na przy; 
szły tydzień spodziowamy się więcej wołów?

J .  Krzysztofowie*,
Caffe Stierbóck Leopoldstadt.

Lwów, z Izby hand lo 
wej dnia 25. czerwca 
I. Akcje za sztukę.

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów.-Czerń. Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł.
„ krajów, z wpł. 50pr.

II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, wlośc.
III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 21. czerwca. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent, austr, wbankn. 5 pr.

„ „ w  sreb. 6 „ 
1839 całe losy (m. k.)

jS g 1839 l .'B losu „
8 'K 1864 po 250 zł. 4 pr 
•£*£ 1860 „ 500zł.w.a.5pr. 
£ «  1860 „100 „ „

1864 „ 100 „ „ ,
Listy zast. dom. po 1205 pr.
Oblig. indm. (za lOOzł.)
Galicyjskio
Bukowińskie
Inne pulbiczne pożycz.
Węgisr.poi-kol.po 120zł.5p.

plącą (żądają
złr. w. a.

płacą (żądają
złr. w. a

226 50 
138 -

77 40 
71 — 
85 25 
94 —

75 25

5 17 
5 20 
8 88 
8 95 
1 68 
l 48 
1 66

110 50

(P.) Ze Szląska dolnego d. 16. czerwca. 
Wyczytałem w nr. 67 . szanownej Gazety N a
rodowej ogłoszenie o niezwykłych zyskach z 
nowo urządzonego parnika do warzenia kartofli z 
hydrauliczną pompą pod nazwą „Vacouum“ z 
tem stanowczem zapewnieniem, że przy wymie- 
rzonern nieporówuanie Wysokiem opodatkowaniu 
wyrobów gorzelnianych, żadna gorzelnia w Gali
cji bez tego szumnego „vacuum " utrzymać się 
nie może.

Wiedziony poczuciem powinności sumienne
go człowieka, postanowiłem w tym względzie po
dać parę słów w yjaśniających, dla zawiadomie
nia publiczności; albowiem każda podobna rzecz 
wielce mnie obchodzi, a  krzyk jarmarczny skie
rowany na wyzyskiwanie naszego kraju blizko 
mnie dotyka.

Nadmienia szanowny p. korespondent, że u- 
stawiony parnik w dobrach aroykeiążęcych wy
datek o wiele powiększył, i hoz matematycznych 
dowodów tylko co do wagi podał 120  cetna- 
rów, ile zaś kosztuje przemilczał. Otóż dla prze
konania, ile w całem zachwalaniu prawdy, od- 
sełam p. korespondenta do nowo założonej go
rzelni parowej z „vacuum“ u p. hrabiego Wilczka 
w Hruszowie, a równocześnie do drugiej gorzelni 
tegoż samego p. hrabiego w Swinowie (Schón- 
brunn) o starodawnym p a rn ik u , a gdy w do
brach togo p. hrabiego każdy pojedynczy m a
ją tek  czyli folwark odrębne rachunki co do 
przychodu i rozchodu prowadzi, przeto porówny- 
wując rachunki gorzelniane poweźmie następu
jące niezbite przekonanie.

W nowej z „vacuum “ urządzonej gorzelui 
zaciera się 100, zaś w starej o prostym parniku 
95 wiader, i jakiż porównawczy rezultat z tych 
dwu gorzelń? Oto te n , że dzienny rozchód w 
nowej gorzelni z vacuum o 15 zł. większy jak 
w starej bez „vac»um.“

Zarzuci mi bezsprzecznie szanowny p. ko
respondent, że o 5 wiader płynu zwiększony 
zacier tem większy wydatek stanowi ; na to od
powiadam, że tan  większy rozchód nie na po
większeniu ilości zacieru, lecz na tem polega, że 
do tak skomplikowanego parnika rutynowanego 
manipulanta jako gorzelnika o znacznie większej 
płacy, i oprócz tego właściwego maszynisty po
trzeba, a nadto musi się z „vacuum “ urządzona 
gorzelnia niezbędnie w blizkości m iasta znajdy
wać, ażeby w razie łatwo podpadłego zepsucia 
z reperacją pospieszyć —  co się pe bardzo 
krótkiem użyciu zdarzyło i ponawiać się będzie; 
otóż to stanowi dzienną stra tę  15 zł.

Ktokolwiek z wielce szanownyoh obywateli 
zechce się o prawdzie mego podania przekonać, 
raczy się udać do Zarządu gorzelni w Hruszo
wie ostatnia poczta Ostrawa, lub do Zarządu go
rzelni w Schónbruun ostatnia poczta Schónbrunn, 
a  niezawodnie otrzyma to samo zapewnionio; po
wziąłem bowiem tę niezbitą wiadomość z ust 
wyższego oficjalisty p. hrabiego Wilczka.

Nieprzeczę jako znawca, że się kartofle 
przy spotęgowanej parze w nierównie krótszym 
czasie rozłożą, ale żeby ten rozkład jakikol
wiek wpływ na powiększenie wydatku alkoholu 
wywierał, lub żeby do osiągnięcia tego celu nie
zbędnie wentlami, term om etram i i przyborami o- 
patrzono „vacuum" potrzebnem było, tego ani 
wedle teorycznej m echaniki, ani też chemii po
jąć niepodobna, albowiem w „vacuum* roztar
te kartofle znowu do pewnej tem peratury wodą 
ochłodzone być muszą, co też nie m ało czasu 
potrzebuje; więc przypuś i wszy, że jes t zamiarem 
tym sposobem fermentację przyspieszyć, to  przez 
dolewanie zimnej wody ten zamiar zniweczony, 
a stan  pierwotny powraca; zaś żeby zachwalane 
„vacuum“ nie mogło być innym, małym kosztem 
sporządzonym, szczelnie i sile pary opierającym 
się żelaznym parnikiom zastąpione, to mi szano
wny korespondent z góry przebaczyć raczy. Ten 
przyrząd zastąpi nieporównanie tan i parnik że
lazny, a rozmiazganie zwyczajne walce czyli tak 
zwany młynek kieratowy lub ręczny —  a naj
lepiej dotychczas używany kosz Warenckiego.

Zarzuci mi p. korespondent, że tym sposo
bem kartofle niezupełnie przetarte zostaną i 
wiele części niotkuiętych pozostanie. To pewua, alo 
toż i rozdrabiaczo nic lepszogo nie zdziałają 
przy takiej gąszczy w wysokiej tem peraturze i 
zbyt częstem psuciu.

Nie narzucam się z mem doświadczeniem, i po o- 
trzymanem zapownieniu o rzeczywistości, wolno 
każdemu próby czynić i ze szkód ciągnąć do
świadczenia. Co do mnie czynię to jako  prawy i 
sumienny rodak, i ta  powinność nakazuje mi 
zwrócić szanownych obywateli na to wyzyskiwa
nie ich godną uwagę i zastrzegam  sobie w d a 
nym razie bliższe objaśniouia.

Scripsi e t salvavi animam meani.
Baflnerja spirytusu Juliusza Mikola-

SZ8 notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 67.

Bank krajowy galicyjski przy  placu 
M arjackim wydaje we L w ow ie , jakotez 
przez filję w Brodach A s y  g n a ty  ka 

s o w e :
5 l/i procentowe za Sdniowem wypowiedzeniiu 
6 „ „ 14 „

6 7 .
7 1/ ,

„ 3 0  
.  60

Ostatnie wiadomości.
W Tarnowie iuż dawniej utworzył się 

komitet wyborczy dla miasta Tarnowa. Po- 
zawczoraj dr. Kaczkowski zaprosił wyborców 
z powiatu i z miasta, ażeby wytworzyć drugi 
komitet wyborczy dla Tarnowa. W Złoczowie 
prezes i wiceprezes Rady powiatowej nie 
chcieli się podjąć zaproszenia wyborców, a- 
żeby wybrać mogli komitet powiatowy. T łu
maczyli się stanowiskiem swem, wymagającem 
niemięszania się do spraw wyborczych. W 
Tarnowie zaś miałby prezes Ra ly powiatowej 
po zawiązaniu się jednego komitetu spraszać 
wyborców, ażeby wybrali kontrkomitet! By
łaby to zapamiętałość pożałowania godna!

D ziennik Polski troszczy się o te po
wiaty, gdzie kandydaci sami, zaproszeni 
przez komitet centralny, podjęli się przepro
wadzania wyborów z gmin wiejskich. Tym
czasem właśnie w tych powiatach niezawo
dnie wybory pójdą nąjpomyślniej. Dowiodła 
tego praktyka z wyborów dawniejszych. W 
ogóle wybory z gmin wiejskich najtrudniej 
u nas jest przeprowadzać z wyłoźonemi kar
tami, tj. z komitetem jawnie działającym. 
Często dopiero w dzień wyboru potrzeba 
wystąpić jawnie z kandydatem. D ziennik  
Polski żąda, ażeby się komitet centralny z 
każdej czynności przed nim spowiadał — 
inaczej spowoduje utworzenie drugiego ko
mitetu centralnego. Lecz na co? Wszak 
D ziennik Polski ma już swój drugi komitet 
centralny, „Central-Wahlkomitó der Judtn 
in Galizien", w którego interesie podkopy
wać usiłuje komitet centralny, wybrany przez 
posłów. To jest u niego solidarność w pracy 
i w postępie l

W ministerjum oświaty wypracowano 
nowy regulamin studjów uniwersyteckich, na 
podstawie większej jak dotąd wolności u- 
czenia się.

W Landshut pod Ludenburgiem na Mo
rawie z powodu serwitutu losowego wzbu
rzyli się chłopi. Zesłano komisję polityczną 
i batalion piechoty, ale i to nie pomogło ; 
komisarz zażądał jeszcze szwadronu konni
cy. Mają zatem i cęntraliści swoje „lisy i 
pasowyska" —  i niech się im dobrze przy
patrzą I

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 25 . czerwca 1873. 

godzina 10  minut 5 5  przed południem. 
Akcje kred. 2 6 7 .— , A nglo-austr. 194.— .

Unionsbauk —  .— . Vereinsbank — .— . Kolej 
Kar. Ludw. — , — . Kolej poludu. 1 92 .— . 
F ranko-austr. 9 0 — . Baubank 110 .— . Losy z 
roku 1860  101 75 . Obi. ind. — . S taats- 
bahn — . — Wiedeńska Tramway —-.— . Napo- 
leondor 8  9 1 . Rubel papier. 1 .4 7 .’/ , .  Usposobie
n i a : całkiem zniechęcone.

Z duła 2 5 . czerwca 1874. 
godzina 2 . minnt 3 0  po południu.

Wiedeń. Akcje frauko a tu t? . 88 . — . Wę
gierskie k red /t. 137. — . Anglo-austr. 1 9 3 .— . 
Unionsbauk 1 3 2 .— . Kolei Karola Lud. 2 2 7 .— . 
Kolei siedmiogr. 1 49 .— . Kolei poludn. 1 9 0 .5 0 . 
Kolei Alfóld. 162 .— . Kolei Elżbiety 2 2 6 . - .  
Kolei Lw.-ozerniow. 139.— . Węgier. Nordoslb. 
121.— . Vereins-Bank. 4 9 .—. Kolei Rudolfa 
160 .60 . Węgiersk. Ostbahn 8 9 .— . Gal. indom- 
nizacyjno 7 5 .— . Losy z 1864 ro tu 1 3 5 .— . K>- 
szyoko-olerbergskioj 1 5 9 .— . Banku obrotowego 
1 3 7 .— . Losy tu r 6 8  60 . Baubank-Actien 1 0 5 . 
— . Kolei państwowej 3 3 4 .— . Banku związk. 
179 .— . Wiedeńskiege Bauyeroin 4 1 .— . Hyp. 
Rent. Bank — .— . Usposobienie: mdłe.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a ro la  L u d w ik a .

(Podług zegaru lwowskiego.)
Odchodzą

Lwowa do Krakowa o 11 m. 28 wieczór.
» » n 5 , 5  rano.
n n 5 „ 6  po po iud .
• do Czermowieo 12 „ 15 w połnd.
w • 11 „ —  wieczór.
u

n 6 „ 17 rano.
» do Bród, i Zlocz. « 6 „ 27  rano.
» w n 12 „ —  popolud.
* » w 10 „ —  wieczór.

( N a d e s ł a n e ) .
W ynalazca E l i i i r u  znanego pod nazwis

kiem QUINA LAR0C1IE otrzym ał bardzo za- 
szczytno pochwały i zacłiętę od całego zgroma
dzenia lekarzy we Francji. Przed wynalazkiem 
tego E liiiru  żaden preparat nie przedstawiał 
chorym cudownych własności chiny w kształcie 
tyle przyjemnym i w warnukach skuteozności 
niozawodnej (Gazette des H op itau i).

płacą żądają plącą żądają
złr. w. a. złr. a.

212 — 214 — Ferdynandapóln. 5 pr. m. k 88 50 89 60
—. — — — „ „ 6 pr. w. a. 87 — — —-

162 - 163 _ „ s 5 pr. sr. 105 50 loe —
149 50 160 — Gal. K. L. 300zł.5pr.sr.w.a. 102 — —
341 50 312 50 „ 11. em .5pr. „ 98 - 99 -

— — — — „ III. em. 1871 300 96 60 -*-• —
193 50 194 50 Lw. Czer. Jas. 1. em. 1865
281 - 282 — 300 zł. 5 pr. srebr.w.a 73 50 73 75
119 — 121 - Lw. Czer. Jas. II. em. 1867
121 — 123 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 83 — — —

Lw. Czer. Jas. 111. em. 1868
89 — 91 - 300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 74 - 74 50

Lw. Czer. Jas, IV. em. 1872
144 - 146 - 300 zł. 5 pr. srebi. w. a. — — T- --

Rudolfa po 300 zl.5 pr.sr.wa. 93 75 94 25
„ em. 1869 po 300 zl.

119 — 120 5 pr. srebr. w a 92 50 92 75
46 — 17 - „ „ 1872 po 300 zl.
2> — 26 - 5 pr. srebr. w. a. 91 — 91 50
— — •- Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 84 25 — —

P ap ie ry  lo te ry jn e  (szt.)
99 75 100 25 Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 179 50 180 60
87 — S i Klary po 40 zlr. in. k. 38 - 39 —
69 — 71 ~ Koglorich „ 10 „ „ — —
77 — 79 — Paliły „ 40 „ „ — — 25 —
— — 86 - Rudolfa „ 10 „ „ 13 50 14 50
93 60 94 50 Ks. Salin „ 40 „ „ 38 — 39 —
— — — — St. Gonois „ 40 „ „ 27 25 27 76
90 40 90 70 Stanislaw.(poż.) po 20zl.wa. 23 — 24 —

Waldstein po 20 zł. ra. k. 25 - 26 —
Windiszgratz po 20 zl. „ 22 50 23 50

_ — 89 50 D ew izy (3m ie3ięczne.)
____ 87 — Berlin 100 tal. — — —
95 — — — Frankfurt 100 zl. (siiddeut.) 94 - 94 50
_ — 55 — Hamburg 100 inark banko 51 — 55 —
94 75 9 ) 25 Londyn 10 f. sterl. 111 60 142 —
93 — — — Paryż 100. frank. 43 60 43 76

100 50 102 -
99 25 99 75

Aust.półn.zach.po 200 zł.sr. 
„ „ lit.B .p o 200zł.sr.

Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Sis drniogr. po 200 w. a. sr. 
St» atseisb. Gos. 200 zł. w. a.

, II. em. po 200 zł. 
SB ibabn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zl. 
Węg.gal.(Lup.)po200zl.w.a. 
Węg.pól. wschódp.200 zl. s. 

„ wach. (Ostb.) po 200
złr. w. a .....................

„ zachód. (Westb.) po 2C 
złr. w. a. . . . 

A kcje p rzem ysłow e. 
Budow.Tow.austr. po 200 zt. 

„ „ wied. „ 100
„ tanich porn.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa 
Listy zastaw. (zalOOzł. 
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ n ó pr. w. a. 
Galie, bank hip. 5 pr. w. a 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. 

„ w. a.
Obligacje pierwszeń

stwa kolej, (za 100 złr.)
Albrechta. po300zł.5p. lOOzl. 
Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w.a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p. sr. w.a, 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbiety po 5 pr. srebr. w.a. 

„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 6 pr.
„ sra. 1872 6 pr.

Węg.poż. prem. po 100 złr. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

A kcje bankow e. 
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zl.40pr. 
Zakl.kr.dla h.i prz. po 160zł.

„ węg. 200zl. em.80p. 
Cotuis. bank. wied. po 200zl. 
Tow.eskont. n. aust.po5OOzł. 
Franco-austr. po 200 złr.

em. 40 pr....................
Franco-węgier. po 200 zl.

em. 40 pr....................
Gal. bank hip. po 200 zł.

em. 80 pr...................
Gal. bank dia hand. i przem.

po 200 z łr ...................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zt. 
Gal. bank kraj, po 200 złr.

era. 50 pr. . . .  
Ronten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200zlr. 
Unionbank po 200 złr 
Vereinsbauk po2OO zł.e.40p. 
Verkehrsbank pow.po 200zł. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankver. po 200 zlr.

Akcje kolei. 
A lbrech ta  po  200 złr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . . •
75 50 Franc. Józ. po 200 złr.. w. a. 
75 — gol gal.Kar.L. po 200zł|n-  

Lw. Cze a Jas. po 200 zlw. k 
99 75 Mor. Szl. (enct?) po2OO złr.a

228 
141 —

78 25 
72 
86 
95 50

76

5
5
8
9
1
1
1

112

68 20
73 60

286 
278 -
95 50

102 — 
117 -  
136 50 
;19

76 —
74 50

99 50

68 4(j 
73 90 

289 _  
280 _  

96 -  
102 50 
119 -  
138

84 
68 —

85 50
68 50

197 
281 
276 — 
141 —

980

91 —

35

30 
ic o 
132 — 
136 
50

180

198
283
277
143

99 i

92

37

32
1002
134
137
52

163 -

227 50

2200 — 
223 
227 
138 50

102 —

164

228

2220

230
139

50

40

Nadesłane. W szystkim  cierpiącym zapewnia zdrowie i s iły
K  e  v  a  1 e  s  c  i  6  r  e  d  u

bez lekarstw i kosztów
B a r r y

z Londynu
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Rovaleseióro du Barry, która bez medycyny i kosz

tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 
itp. nawet podczas ciąży — nakonioc d i a b e t o s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. 
Oto wyciąg z 75.000 świadoctw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 73.928. W a ld e g g ,  3. kwlotuia 1872.
Dzięki za pańską Rovalosciore, gdyż ja  50-letni człowiek, cieroiący od la t 10 na sparaliżowanie rąk 

i uóg po awuletniom ciągiem jej używaniu prawie wyleczonym zostałom, i znowu jak za dobrych czasów 
zajęciom moiiu oddawać się mogę. Za to dobrodziejstwo przyjmii pan najserdeczniejszą moją wdzięczność.

C e r t y f i k a t  Nr. 73.268. T r a p  a n i ,  Sycylia, 13. kwietnia 1870. Br. S ig m o .
Zona moja, ofira żółciowych i nerwowych cierpień, przy strasznej opuohlinio całego ciała, palpitaoij 

serca, bezsenności i w najwyższym stopniu hipohondrji, przez medyków za niewyloczoną uznana, zbawienie 
swojo znalazła używając Rovalosoióro du Barry, i dzisiaj minio 49 la t wieku, udział w tańcu brać molo. 
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób i aby Ci wdzięczność moją wyrazić.

3) A t  a n a z i o B e r b e r a.

R e v a le tc i ir e  <tu B a r r y  pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją o en
ua lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zt. 60 o., za funt 2 zł 60 o.

6 funty 4 zł. 60 o., 6 fantów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 
60 o. i po 4 zł. 50 o. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 o-, 24 filiżanek 2 zł
20 o., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filii. 20 zł., na 676 filii. 86 zł
GŁÓWNY r k ła d  w WIEDNIU -B a r r y  du  B arry"  et comp. W al 1 f i z o h g a z s e  8, iakotei wszędzie 
w porządnyoh aptekach i zklepach korzennych, Skład wiedoński wyżyła teł RełaletoMre twoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem.

Ajencje: w B ia łe j :  u aptekarza Erich Keler. w  B o c l i u t : u Franciszka Reizza, c. k. salinarnego 
aptekarza, i u I. E. Bulsiewioza, w B ro d a c h : u M. S. Franzoza i G. Grttnzpanoa. aptekarz pod złotym 
orłem, w tiaserzilowcHCh: u Alta, o. k. apt. obw., łn  Ignaeego Sohnireh; w Grzaait u braci Oberranz- 
meyer; w H o k o iu y l:  u J. Sidorowicza; w K r a k o w i e :  u Józefa Trauciyńtkiego; we L w o w ie :  n 
Zygmunta Rnokera aptekarza, n Piotra Mikolaeoha aptekarza, eopolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, 
« Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i nJakóbaBeisera; w Lln au : nF. M. T. łlasełmayeart Krbsn: w P e s z e le  
n Jóaefa v. TSrók; w P ra d M .- n Józ. F linta: w P r a e z a y t lu  n Edwarda Mach .leki ego; w H a c o a o  
W ie : n J. Sehaittera et Coutp.; w T a r n o a a ln :  o A. Morawstza i dr. A. Buohs'ta e. k. apteka obw 
T a r n o w ie :  « A Tsnenna apt pod Aniołem i n W, T. A. Wielogórskiego



Do smażenia toż  "j Wszelkich owoców
Hali nad II biały i

1 fnt. wagi'wied. 30 et. w głowie, 
na funty . . .  32 „

Kafinad . I . . .  32 „ w głowie,

poleca h a n d e l
1 - ?

w e L w o w ie .

lilp 'urzęilu giiiiniifcgó' (miejskiego) pow zli 
M i J e  I»o«n<ly. BHźaza wiadomość we I.wo 
wie w „Izbie załatwień" Nr. 14 ulica Kra
kowska

załatwień" Nr. 14 ulica
2588 2—?

Pierwszy u^remjow. wyrób krajowy

L O D O W N I
na piwo (Eiskaśten & Eiskeller), spiżarek do
mowych, krzeseł echodkowyoh etc. e tc  po naj

tańszych cenach ip(l J 2  do H O  zlr. a. w. zna
nych ze swej praktycznońci i dobrego materjalu.

’ rtwomh medalami wystawy Kra
kowkkiej i Targowskiej, polecani mój obfity 
skład wraz z pipami mosięznomi i wentylami — 
i udzielali cenniki bezpłatnie. 2613 2—3 

F r o n c .  Ł a z a r s k i  w Tdrnowie na Grabówce.

w
od

<  dobrach Rawa ruska
powiatowem do wydzierżawieniamieście

1. lipca - r -1
w o d n y  o czterech kamieniach francuski nil 
i piątym źubrowniku, urządzony świeżo wedle 
najnowszego system u, d w a  t a r t a k i  w o 
d n e  z dodaniem kloców, browar piwny, go
rzelnia, wszystko w jak.najlepszym stanie, 

dolej od 1. listopada 1873, 
p r o p it ia c j a  miejska i we wsiach , fabryka 
f a j a n s ó w  z dodaniem drzewa. 1 2  

Bliższo szczegóły n dzierżnwey tych dóbr.

•PP , ... ..
lipca iS73 : m l j i l  a m e r y k a ń s k i

Majątek ziemski
w obwodzie Samborskim , blisko kolei, 
dobrze zagospodarowany, mający okoli 
400 morgów objętości, propinację i do
bie budynki, jest pod b a r d z o  k o -  
r z y M  n e n i i  w er linkami do nabycie.

IJMższą wiadomość udzieli I*. Asz.- 
k an atey , a j e n t  d ó b r  wt L w o w ie , 
p ln e t ło lu c l io w s k ic g o  l.IO . g-3

U z n a n ie ,
Nabywszy w zeszłym roku z fabryki 

właścicieli ziemskich pod firmą (Russocki, Ba' 
i Spółka) młocarnię dwukonną , kierat trzy- 
konny i wialnią Nr. 1, systemu Cleyton Szu 
telwort — czuję się w obowiązku złożenia 
takowej podziękowania i prawdziwego uznania, 
gdyż nie pozostawia nic więcej do życzenia tak 
w funkcjonowaniu jakotei doskpnałości wyrobu 
i kazilómu jako dobrą i sumienną fabrykę kra- 

olecatn. 2552 2—3JOWij
J a n  Jn ru n tow M k i,
* Właściciel Załahbwa.

t*U-

A S T M Y

e w szyciu ręeznem i na maszynie Ho- 
wogo. Bliższą wiadomość otrzymać można pod 
l. 6 na 11. piątrze, przy ulicy Teatralnej. 1—8 

,P . G ó r a ls k i ,  krawiec damski.

Trzy lolwarki
z lasem, w g le b ie  p r z e m y H k le j , d o m  
m ie s z k a ln y  d u ż y , o g r ó d  i  o r a m
A erje , trzy ćwierci mili od kolej i, są zaraz 
z wolnej ręki razem lub częściowo do nabycia.

Bliższą wiadomość udzieli Administracja 
Gazety Narodowej. 1—5

Do sprzedania 
Realność w Dolinie

P o s z u k u j e  s ię

Praktykanta do aptćki
na prowincji, posiadającego potrzebne uzdol- 

, ., nienie. — Bliższą wiadomość udziela „Ajencja
pod 1. 58, położona przy gościńcu murowanym dzienników A. Piątkowskiego, plac Katedralny
w pobliżu dworca kolejowego, obejmująca 410!we ],WOwie. ‘ ‘ j_y
morgów gruntu , mianowicie ornego pola 100,
ląk 21)0. a pastwisk i młodego lasu 110 mor
gów ; tudzież karczmę, miejsce na młyn i ko
palnię nafty. Budynki gospodarskie znajdują 
się w zupełnie dobrym stanie. 2586 2—3 

’ Bliższą wiadomość udziela na miejscu ustnie 
lub pisemnie:

M ich a ł K o la c z y n .

M e c h a n ik ,
zatrudniony jako kierownik amerykańskiego 
młyna sztucznego, poszukuje posady przy wię
kszym młynie parowym lub wodnym na spo
sób amerykański urządzonym. Wezwania od- 
biera pod lit. J .  B .  w Nadwornie, 2589 2-2

Lekarz liomeopata

PAPIER RIGOLLOT
musztarda w liściach

d o  S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryskich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma
rynarce francuzktej i w marynarce królew
skiej angielskiej. 1809 36—48

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się „ RtG0LL0 
na nim znajdował podpis. ___________

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille dii 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasch, w Krakowie w aptece .1. Tyauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza.

GŁÓWNY SKŁAD

LUDWIKA MARKA
p r z y  u l.  K o p e r n ik a  p o d  I. 3

poleca największy wybór

Fortepianów, Pianin
i  H a r m o n i u m

za gwarancją na lat 8 z opuszczeniem 15 procent 
rabatu. — Tudzież wypożyczalnia i zamiana 

na stare fortepiany. 2482 4 - 4

H E M O R O ID Y
L E C Z Ą  S IĘ  S Z Y B K O  I  H A . 

M K A L N I E .
B e z  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  w p ę d z e 

n ia  w e w n ą tr z  1811 22—52
przez użycie Pigułek ze Soordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
We Lwowie w apt. p. M i k o 1 a, s c l i ;

w Krakowie w apt,. p. T ra u c z y  ń s k ie g o ; 
w Brodach w apt. p. Ku l l a k ;  w Pozna
niu w apt. p. Dra Mank i e w i c z a.

E k ó m m i
z większego majątku , znanego z poprawnego 
gospodarstwa, zostający jeszcze w miejscu, 
poszukuje odpowiodniej posady w więk.zym 
skarbie --  lub jako administratora mniejszej 
majętności. Wykazać się może kilkunastoletnią 
praktyką we wszystkich gałęziach gospodar 
stwa i chlubnemi świadectwami.

Na pisemne zapytania udziela Administracja 
bliższej wiadomości. 2—3

H a n d e l
MAKSYMILIANA CARO

K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  K a n o n ic z n e j  A r. 125
poleca

P o r t l a n d  C e m e n t ,
G ip s  dla murarzy i rzeźbiarzy, A s fa lt ,  S in o ło w ie c ,  T e k t u r ę  ognio
trwałą do pokrycia dachów, F a r b y  ta rte , suche i w pokoście zaprawiane, 
które się w wszelkich kolorach i ilościach, w blaszanych flaszkach opakowane, 
przesyłają. P a s t a  do zapuszczania podłogi, Papier asfaltowy.

I)»» n a w o z u  : Amoniak, Kości melte.

O B IC IA  P O K O J O W E ,
lia Ŝ °V imitujące flader, 

u l j  n meble w różnych kolorach ,
„ „ chodniki,
„ <lo wykładania podłogi, imitujące posadzkę lub dywan.

Takowe mają tę korzyść, iż w jednej godzinie pokój wyłożony być może a przy 
przeprowadzeniu z jednego pomieszkania na. drugie, bez przeszkody przenieść 
można. Czyszczenie uskutecznia się mokrą ścierką. Sążeń kwadratowy kosztuje 
4 zlr. 70 ct. 2518 4 —5

W

ł t a in ic n ic i i
d W tip ię tro w u , w najlepszym stanic z ogro
dem obszernym wo Lwowie, jest do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli Administracja! 
Gazety Narodowej. 1—-5 j

Duszność , Chrypka, Katary zadawnione , wszel
kie cierpienia kanałów oddeętgwych, ustępują 
szybko 1 niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levassour, Aptekarza, 19 rue 
do-la Monmne w Paryżu. 1819 12—?
. Dońttć można wo Lwowie w. aptece PP. Mi- 
kulaaęłi; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
elfipKpł w Brodach w aptece p. jCpllak. W War
szawy, W składach aptecznych lńątcrjałów pp. 
Ferd.‘ Ang. Gallego i Ludwika Spiessa.

Docenta Dr. Tanzer
preparaty do ust i zębów.

Antiseptikon — Woda do ust.
Takowa jest bardzo skuteczna przeciw zgni- 

liźnie zębów i dziąseł, usuwa rychło każde
jfopienio się dziąseł i nieznośny odor z ust. 
Zaleca się przeto jako środek do płukania po 
Jedzeniu i z tego powodu stal się w wyższych 

oiacb bardzo ulubionym. 2464 4—12 
Cena 1 złr. a. w.

P u l c l i e r i n ,
proszek i pasta, czyści gruntownie zęby i utrzy
muje takowe w ich naturalnej piękności i po- 
lorze. Może być używany w każdym wi6ku, 
bowiem nie narusza tworów zębowych.
Basta w paszkach pdreeluitowycli po 1 zł., 

w staniolu po 36 ct. Proszek po 1 zł. 
Powyższa preparaty złużone są wyłącznic

z części rośl nnych, zdrowiu nieszkodliwych, 
oparto na dłngoletniem doświadczeniu przoz 
wynalazcy, i w skutkach wypróbowane.

Skład we Lwowie w apt. p Zygmunta Ruckera, 
Joszycach w apt. Karola Wondrasche k.

JSZCZUTEK"
p i s m o  s a t y r y o z n o  - p o l i t y c z n e  

w y c h o d z i w e  L w o w ie  eo  S o b o tę .
Prenumerata całoroczna kosztu e 10 złr. — półroczna 5 zlr., 

ćwierćroczna 2 zlr. 60 ct.
Adres; Redakcja Szczutka. L w ó w , ul. Sobieskiego.

Szanownym prenumeratorom przypominamy, że z dniem 1. lipca rozpo
czyna się drugie półrocze i upraszamy o rychle odnowienie przedpłaty.

2623 1—5 Administracja Szczutka.

Nowości <lla
Nieznane prawie dotąd u nas najsłynniejsze w świecie francuskie c h iń s k i e  s r e 

b r o ,  puncyrowane stemplem wskazującym ilość zawartego w niem najczystszego srebra lGtej 
próby, z gwarancją od 2 0 - 40 lat, które w używaniu zupełnie zastępuje prawdziwe srebro a 
elegancją przewyższa znane >a granicą pod rozgłośną nazwą O r fć y e r ie  Ć lir is to f le  
jest do nabycia w drugim handlu J ó z e f a  O s t r o w s k ie g o  i S y n a ,  jako fabrycznym 
składzie dla Galicji hurtownie lub pojedynczo po cenach stalyoh fabrycznych. Stare srebro 
i złoto lub ince kosztowności przyjmuje się w zamian.

Zwracamy uwagę na okoliczność, że wymieniona powyżej paryska fabryka nie wyra
bia towarów gorszych i lepszych, ale tylko w jednym a to najlepszym gatunku, przyczyni ka
żdy kawałek zaopatrzony jest znaki, ni fabrycznym, który spostrzedz można w anonsie samego 
Cbristofla, polecającym nas jako reprezentantów swoich - w inseratacli Gazety Narodowej.

Dla uwidocznienia cen podajemy tu mały cennik.
12 łyżek gładkich lub w paski zł. 16.— 
12 grabków „ „ , „ „ 16.—
12 noży „ „ „ l:>.50
12 łyżeczek do kawy „ „ 9. — 
12 łyżeczek dęczarn. kawy złoć. „ 10.— 
12 dtto „ „ niezl. „ 7.
12 łyżek desertowycli . . „ 12.
12 g r a b k ó w ...............................„11.50
12 n o ż y k ó w ..........................„ 1 2 .—
12 podstawek pod noże . . „ 8 '■'!>
1 k o c h ia ............................... „ 5.30
1 kochelka do śmietanki . „ 3.20

do 17.— 
17.— 
17.

15.-
15.-
15.-

1 łyżka półmiskowa .
1 cążki do cukru . . . .
1 sitko ilo herbaty . . .
1 tłuczko do orzechów . .
1 dzwonek pokojowy . . ,
1 para solniczek . . . oiL 
1 cukierniczka • • • • „ „  
1 para lichtarzy gładkich „ ,. 
I menażerka na oliwę od zlr'

4.—
1.75
1 50 ■„
2.50 „ - . -  

1.38,1.75 2.50. 
3.— i wyżej. 
14.— do 26.— 
6.50 do 10.— 

15 i wyżej.

3.-

1 tacka p< d flaszkę od zlr. 2.13 i wyżej.
1 „ „ szklankę od złr. 1.50.
1 licbt. rzyk ręczny od złr. 3 i wyżej.
14 zlr. Dzbanki na kawę od 14 złr. Garnu-

Mlcjsee widowisku znajduje się 
lta placu Gołuchowsklego.

Po raz pierwszy we Lwowio!
W  całym święcie słynne londyńskie 

anatomiczne

West End Muzeum
zn wiórując*! ?OtOO bardzo cennych ana- 
touiicznych preparatów, między któ 
remi znajduje się 20 męzkich i żeń
skich figur wielkości naturalnej, n a j
obszerniejsze j  najdokładniejsze stu
li j lim embryologil Dra Kohna z 
Londynu, następnie sztucznie i me
chanicznie oddychająca piękna' kobieta 
M ałgorzata B clłanger, nmska po 
śńiiertna Ńapołeóna 111., niefnniej 
rozłożona (Jo najmniej zych części We- 
nera anatomiczna, która naukowo ob
jaśnioną będzie.

BMF” Muzeum otwarte codziennie 
dla mężczyzn od godziny Rej zrańa do 
lOoj wieczorem. "WMI

Cena wstępu 30 cut., wojskowi niż
szego stopnia płacą 15 cnt.

Z uszanowaniem
1604 4-r. Adelajda Neuwald.

FOSFORAN ZELAZA
P.LEEAS D0K19RJ UMItJtlHOŚCI
7/1 JlU ” miŚrodek ton w Rtanie

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga
z AFKY-BENTTOH (w p o lu d n . A m e r y c e ) .

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach

w Paryżu 1867, — Hawrze 1868, — Amsterdamie 1869, 
Moskwie 1872, -  Lyonie 1872 I w Paryżu 1872.

. T k W l w i i P  111*11 W f l  w l  W  V  j eie,i każdy słój w niżej uraieszczi ny podpis zaopatrzony, a na ety- 
M v U j l l l v  JJ i  <1 TY I l r J l  W j f  kiecie nazwisko J .  v. la ie b l j f  niebieskim wydrukowane pismem.

Skład lmrtowny u korespondentów Towarzystwa:

Kandelabry para od 35 zlr. Czajniki od
szki na śmietankę od 3 zlr. Etażerki na ciasta, tace, półmiski okrągłe i podłóżne, kubki 
i puhary, koszyki na owoce i c iasta, zastawy do ubierania stołów , chłodniki na wino, ser
wisy herbaciane, garnitury toaletowe i wiele innych przedmiotów w wielkim wyborze.

Różnicę w cenach stanoi.i wielkość i gust towarów; noże są z najleps ej stali i opra
wiono tak, że w gorącej wodzie nie wychodzą z kłódek.

Wyroby te są całkiem lite (massiy) i uderzają prawdziwie francuskim gustem jako- 
też robotą trwałą i czystą, litery zaś po wygrawirowaniu białe jak na srebrze.

Kościelne rzeczy posiadamy z niemieckich fabryk.
Listy adresować można i do Igo handlu jubilerskiego znanego od 35 lat pod tąż 

samą firmą (Obtrowski — dziś Ostrowski & Syn), w którym zawsze wiolki wybór towarów 
najmodniejszych po cenach jak najrzetelniejszych utrzymujemy. Przy posyłkach ostatnie 
podajemy ceny.

Chlubiąc się zaufaniem zaskarbionem sobie przez tak długie lata u szanownej publi
czności, postanowiliśmy z pomiędzy tyła rodzajów chińskiego srebra polecić takie właśnie 
wyroby, któreby to zaufanie więcej jeszcze utwierdzić były zdolne.

Z najgłębsze,n uszanowaniem j  O strO W S k ! &  S y U
2514 3—? jako jubiler i złotnik, Rynek Nr. II.

jako reprezentanci Cbristofla: plac Halicki Nr. 2»

No 1).J O S K F  V O IC łT *V. C o, AVłen, (aura schwarzen Hund, Holien Markt, 
1 U O G I .K  A  M » 1 I \ .  W le ń  S cIio K en g a H sc  \ r .  1.

Dalej dostać można u Droguistów •• 1855 35 — 48
P E Z O L D T  A  MAINS, l> r o g u is te ii ,  W le ń .
I tA A B F  IIIŁF.NO, B r o g u is t ,  W le ń , B A c k e r iś tr a s se  N o 1.
A . A  | i .  C IA B C F It, W ic u , W łe d c u , ł ln u p t a tr a s g e  N o 1 .

Jakoteż ’we wszystkich większych aptekach, handlach korzeni i delikatesów.

KAROLA berck, Wieii, I. Wollzcile Nr, 6-8.
ekstraktu iąi»jnuego Tówarzj’stwa Liebiga w Londynie dla Austrji i Węgier.

We Lwowie do nabycia u O. T. Wincklera, A. Wernera, P. Mikolasoha, Z. Ruckera, G.Mullinga. 
i w aptece pod Opatrznością Jakóba Beisera.

Kamień do budowli 2431 9

c i o s o w y ,  o s d d o w y  i  s z y c h t o w y  ®
nowo otwartego kamieniołomu na Kleparowie , który według orzeczenia rzeczozna- ® 
wców jako najlepszy uznany został, o f e r u j e  s p ó łk n  p r z e d s ię b io r s tw u

S T IL L E R  & R A W S K I
po n a jn iż s z y c h  c e n a c h .

Bliższa wiadmiiość i sjirzodaż w handlu Bonifacego S tille ra  we Lwowie.

ciekłym bez smaku.
żadnego podobny do wody mineralnej, łączy 
w s o b ie  jiierwiastki wyraliiajace krew i kości. 
Ze wszystkich preparatów żefazistych jest on 
najwięcej racjonalny i dlatego to przyjetyj 
został przez najznakomitszych lekarzy. Bardzo 
dobrze się iiadąjo do tomperainentów młodych, 
panienek delikatnych, których rozwój ciała 
fest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, po
chodzące z bladaczki, wyniszczenia białych 
upławów, lub bruku regularności, dla dzieci 
bladych, wątłej budowy i delikatnych i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedokrwistości 
Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, 
środek ten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy
mioty, dla których użycie jego zalecają lekarze 

Dostać można we Lwowio w składzie ina- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lascb i w aptekach pp. Beisera i Ruckera ; 
w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefa 
Trauezyńskiego i Redyka; w Brodach w aptece 
p. Franzos; w Rzeszowie w apt. p, Scbaitera; 
w Warszawie w składach materjalów apteczu. 
pp. Mrozowskiego L erd , Aug. Gallego i Lud. 
Spiessa. 1835 28—28

k .  u p i ’ż y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

Bank Hipoteczny we Lwowie
w  y  <1 a  J e

6lo Listy  H ipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , tidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń
skieh wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku,
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa B anku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie,, Czerniow- 
caeh, B ia łe j, Tarnopolu i Samborze;

Wiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union B a n k ;

P radze, Filia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu  
i F ilia  Union;

B e m ie , c. k. uprzyw. morawski B ank dla przem ysłu i hand lu ;
B erlin ie , pp. M eyer <& Comp.; 1892 6—?
Warszawie, p. Leon Epstein;
LillZU, B ank dla A usłrji i Salzburga, {Bank fu r  Oesterreich und Salzburg).

W

W

W
w
w
w

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

G ło sy  P u b lic z n o śc i.
Do pana aptekarza Puryłeitnera w Gracu.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z p o d fo is fo r a n u  wapna, 
otrz malmu dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tein ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfosforanu wapna , czuję się być ożywionym , świeżym , a przyteni zauważam, 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 
• gorąca, czego przedtem nie było. W nocy pocę s ię , apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ra n , bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości. 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy ź dta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado
wolony, gdybym się miał t ik  zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek N ager.

Ten nowy środek zal tony suchotnikom , 
ua osłabienia piersiowe, tuberkuly , zatw ar
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okazujące się objawy po
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a siacy przycho
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo
cnienie kości.

_______  Cena flaszki 1 zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania lekar
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.
Dostać można zawsze w świeżym stanie po 

cenie 80 ct. za flas„kę.

J .  E n g e l h o f e r a

Esencja muszkatowa i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznio wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy .i holu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena I zł.

sporządzony z podfosforanu wapna 
według Grimault w Paryżu.

Woda do ust
B>i\ B ru i i i ia ,

dentysty kilku ces. król, zakładów w Gracu,
uznana

w  s k u t e k  n a d e r  l ic z n y c h  d o św ia d c z e ń
za specyficzny środek do zagojenia rozrauionycli dziąseł, do usuwania cuchną

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 83 ct. 1917 9—12

Likier żołądkowy
Ora K rom bholza.

Likier teii przyrządzony z wzmacniają 
eycb roślin działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
l a pęlowaniu przy wycieczkach i w podróży. 

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolasoha, Itc iH cra , 
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyżowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Boohni u B. Fadencheclita, w Czerniowcach u T. Za- 
cbariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacliarjasiewicza 
i Scliai Hermana, w Krakowie u J(. Hermana, W. Peng i ,1, Jabna, w Rzeszowie u J. Scbaitera, 
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu n M. Schlifki’ 
w Tarnowie n J. Jabna, w Wieliczce u Cliarskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.’

Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skorla.
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